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PARTII ROBOTNIC 
ROK IV t,ODZ, NIEDZIELA li PAŻDZIERNIKA l!l48 BOKU. 

..lakub Berftlan 
CZŁONEK BIURA POLTTYCZNF:GO KC PPR 

iąż a, któr uczy 
I Ten wla.~nle twórr1y. a.ntydol!'mat:vc:r.ny rwl się na antylenlnowskip p07yc.ie. ten nie- Partia nasza nie połrarllalJy pnn1w rlP· 
i marksb:m. ta wJaśnfp twórC'TI\ pomoc ideolo- urhronnle stac,zał się do obozu wroga. źyć prawicowego i nac,ionalis~ycmr-:o odchy 
l giczna WKP(b) I bezJ)Ośrwnio towarzy11za Swiadc:r.y 0 tym najlepiej zbrodnic:r.a drla· lenia, gdyby jef podstawowe kadry n 1e cl, 
: Stalina była szczególnie skutecznym borlź· lalność frakcji Tita w Komunist:nnmej Partii żyły do tego, by doŚwiadczen!e połsldr~o r 1 
f cem, bodźcem, który pomógł kierowniczym I Jugosławii. Nie ulega wątpliwości, ie 7. dnia chu robotniczego pogł~bić pnr~ pournnl 

kadrom komunistyczn~·ch I robotnicz~·ch na dzień narastają, nowe fakty, które n•ewąt I przyswojenie sobie dośw1 adc1.~11:a Wiif> (hl I partii krajów demokracji lndowyl'h :rnalezć pliwie otworzą oczy h•fł'ory7o'\.van~·m, 1tsrnka 'przez poznanie dzieł l.en>na I Shlina, grl,,h, 
j twórcze rozwią7.anie skomplikowanych pro- nym i błądzącym jes-icze komunistom Jugo- nie wychowywały się na. stalinowsk\m ,.l ró 

I blemów walki klasy robotnicz:PJ w nowych sławii. kim Kursie Historii WKP (b)". 

I 
warunkach historyrzn~·rh 7. uwzględnlenif'i:n Niebeipieczeństwo takich !deolo"ic:7.nvch Z bogatego arsenalu, w jaki ,.Krótki K•ir 
konkretnych warunków i his rycznych naro wypacień jest rezultatem przenikania. do sze- Historii" uzbraja. kadry rewolucyjne kra ió" 
dowych właściwości. regów partii obcych 1 wrogich lde!>Jog:cznie demokracji ludowej, należy szczególnie r•1d I - „Trzeba - pisał towarzysz Stalin - wplywów. z takim niebezpiec7.eń<1twem ze· kreślić kilka stwierdzeń, które whśnie ch:I 
ażeby partia umiała w swej pracy łączyć na.i tknęła się ostatnio PPR. z nlei:>~zpie<l!?:eń· slaj stanowią wskazania program'>W" fila rr 
większą wierność zasadom (nie mienać z sek stwem tym groinie.iszym. ie nosicirle·.n pra wolueyjne.J działalności pa.r~ii k<1'tltmi~lyc11 
clarstwcm), .,, maksym;ilną więzią I kontaktem wicowego I nae.ionali$t)rc:r.nego ockbylpnia nych i robotniczych. „Jeż"li rozwój doknnv 
z masami, (nie mieszać 7. wleczeniem się w ogo . był ówczesny sekretarz generalny partii tow. wa się na drodze ujawniania się spr.zrl'lll 
nie mas), bez czego partia nie tylko nie może Gomułka. ści wewnętrznych, na clrocb~e ścierania się 
uczyć mas, ale nie może uczyć się u mas, nie Sierpniowe Plenum RC PPR, kll)M w 5po- na gruncie tych spn:ecrnl).Śr:i - sil prlr.e:iw-
tylko nie może prowadzić mas I podnosić if'h sób najbardziej zdecydow'l.oy odparło te an· stawnych w celu przei:w„n·it:wn -1. tych si;rz 

I do p0zjomu partii, ale I nie może słuchać typartyjne zakusy, było nalwięknym w:vda- czności, to rzecz ja.;;'Ja, że walk;l klasowa pr1 
uważnie głosu mas i odgadywać ich na.iwięk- rzeniem w historii naszej partii. Jeśli Polska letariatu jest zjawiskiem z11peł11ie naturat 
szych potrzeb, (Stalin - Dzieła., tom VII, Partia Robotnicza potrafiła. :r:awcza•m ujaw- nym i nieuniknionym. A zatem nie na;e?y 
str. 39). nić prawicOWP, 1 nacjonalistycme odchl-lenie, zacierać sprzeczności ustniiu ka11itaJist' ('me.-

Lecz kto pod prełekslem ~.,,t~cznle wyol- wypowiedzieć mu bezwr.ll''l~llną walkę 1 prze go, lecz tr7.eba je ujawni;\{, t wyświ•" lar. 
brzymlonycb „specyficznych właściwości naro zw:vciężyć je, to było to moiUwe dtalfgo, że NIE NALEŻY Tł,UMIO WALKI KLASO­
dowych" usiłował faklycznlP hamować walkę podstawowe kadry naszej Partii kierowały WEJ, LECZ TRZEBA JĄ DOPROWADZA() 

D;r.iesią.lą rocznicę ukazania slę dzieła to- klasową, l „swoją" drogę ro'7.Woju przeclwsta się przebogatym doświadcz.mfom WKP (b), DO KOŃCA". (,,Krótki Kurs", wyd. polskłP-, 
warzysza Stalina „Historia Ws7.ec\Jzwill,zkowe j wlać generalne.j Jinlj walki o socjaJb:m. wyty 7,e wzorem dla nich była nlezłomno~ć \\"KP Mo~kwa, 1945, str. 119-120). 
r11rtii" (h11lszewl1<ńw} ol>chodz"- nie h•lko · i T d k" 1 · p tł . • .., . 1"7.onej przez narody Zwtązu Radzieck ego. (b) w ~·alce pneciwkn w~z~lldm 1m'1bom ą :r.asa '\ terowa a się n:os'7a ar 
m I<:!' PTl.l<'UJ~cr. z~~tązkn Ra(fafPl'kll'l!'O. Ob- .klo nie chcla1 117.nać """adn'm:e.f linii r111wo- :r.nleks. 11all'en111 markshmn - lenlni?m11. w 1 stępn.iac ,.; r~'llą. slanowc7.11~ci'l J.>T7cdw nOJ"' 
«'"""""·~ ~„ 1't"'""1

P
7
. T" ·otnrvln" fh- ""'"!!"" · n t;lernnkn :soda l7.1m1, w:-nlkajar".I l'; rlo walc:e o lrłeo~ I t>rganl1.acyjri Jedhrnli~ ne- i•ml tom, któ11y rlą;;.yli wla~nie n!e rfo " 7• 

świata. Na f'zym pnJera. h 1!iłOJ'Yc ne 7.n11.r7e- ~wl~rda WKP(b). tl"n nleurhrormll" 11t11-- reirów parł;vjnyrh. (Ciąg dalszy na str. 2-e}I 
n.i!' te.go dzieła? W ez:vm zawlPra 11lę wiei- 11-nn-m1-1111~111-1111 1111-1111-1111-1111-1111 1111 -.111 lri-llll-llWWWllll 

ko~~ łf'.f książki? 1 k h d h 1 k 
w d'7iele tym I renłalnl\ juno•eil\ nd1w1..,,- Po s a "w.•Tzorent S'•To o' o Y'•7'ate s . „1„dion„ Je_st nthn:ymle do~:władł!Z„nl" WKP . . • TT TT TT ..... -. ..... 

Ibi w1bnn"""" J>1"7ł''7. bti:forli, łr7„ch rf'wo- p • • • • M d 1 k• K • • S ł 
'111';d, '""""7. hb;torlę bohatcrsldtJ , iNrywa- . rzem6w1en1e m1n1słra o ze ews iego na om1s1i po ecznej ONZ 
3„,r„J m 1Jiony Iud:r.l walki 0 :r.budowanle io- PARYŻ PAP. - Po '1'.akończtnlu debaty nad nych i Jch organów w tej tak w.dnej i ura· w obronę tych, którzy materialni" mog„ 111ta' 
c.lalizmll. protokółem w kwe6tii rwalC'lania handlu nar· zem wzniosłej dziedzinie. zać się 6łab11zymi 1 przez ~o stać si~ objekte 

kotykami, ikomi•ja t>poleczna ONZ przeszła Wspólczesne ustawodaw~two po/3kfe w pel· prześladowań. WiPlkość td k<11lążkł polega na '""'· łe 11 d k o r01palrywania proje tu ptiędzynarodowej ni realiz11je zasadę rńwnouprawnienia, usuwa Zwracam na to uwagi:, gdyż w wie/u kr~ 
nieodpartą. silą po'karnle dna beZJff7..i·kładn1' dek!aracji praw człowi eka. Projekt· ten był /qc wszelkie formy jakieifwlwiPk dyskrymina- jach wzniosie deklaracje pozostają bez żad• 
w dziejr-cb Judzkm'ci, pełną napl~cia walki; ro7,patrywany na sesji rady gospodarczo · CJi. Już Manifest P'Jiskiego Komitetu \Vviwo· nych sankcji materialnych J dlatego nie posi 
partii, nierozerwalnie związanej :r. masami lu- społecznej ONZ w lipcu - sierpniu tego ro- len:a Narodowego 22 lipril ic144 r. proklamo· dajq efektywnego znaczenw. Chciałbym prz 
dowymi I mobiliim.iącej te masy do rel\tizaejł ku, która jednak nie przyjęła go w sposólt wał „równo~ć wszystkie/I obv 1"ateli, bez róż· lej sposobności przypomnieć również, że 
1111 jgłębsz:vrh pragnień milionów llldzi. definitywny pr1.ekazując materiały na obecną nicy rasy, wyznania i narado ·ości, wolność Polsce karze wieloletn iego więzien:a podleg 

Wielkość tej książki pole~a na głęhokieJ se;;yę.1;kusfę ro1,poczęla Eleonora Roo~evelt, bę frfi;~~~~~". polityfnycl1, zawodov..'}'ch, prasy teiw~~~!:d~=g~o d~zcaz~~e;,~~n~~ ... ~~~n~~nicwa 
J''l'Awdzle z jaką przeclsbwla ona nalwlęk- · · · dąca wspólautorE>m projektu, poczym zabiera- Następne akty mPgo rząd11 po6zły w tym me mozemy mowić o prawach człowieka be 
11"'Y przełom w dziejach lud:r.koścl, bowł\m. Io głos ~7ereg mówców, podkreślając w wypo· s~mym kierunku gwarantując wolno~c'.: osobi· zagwarantowania mu prawa pokojowej pracy 
Ji!k Pl"ał Lenin: wiedziach braki J niedostateczność dokumen stą, prawo d<J własności, prawo 1 17esi:ania się, Jeśli powinno być karane podżeganie do nn. 

„rewolu<:.ii dokon11..fe !lię w l'hwila<'h 111".('Ze tu. wolność i równouprawnienie wyznań religij- ru6zania nietykalności cielesnej jednego cz 
Jt"ólnev.o nat"iPnia I l:tplr.cllł ws7.~·~tklf'h Na sobotnim posled1eniu Jcomisi! 7.abrał na nych, wolność badań naukowych, prawo do wieka, tym bardziej taka deklaracja jak ta 
lud:r.tdC'h u~dolnień _ śwladomo:Ed woli, lemat iprojektu głol'i ~ze~ deiłegacji polskiej- pracy i· wypoczyn1'u, bezpłatnego nauczania, którą omawiamy, winna przewidywoó conaJ 
namiętności, wyobr;i,źni dr.lesiątków ml· min'ster &praw zagranic7nych Zygmunt Mo- ochronę życia rodzinnego. Ze w-szystkicb tych mniej kategoryczny zakaz propagowania wo/ 

d?:e!ewski. Przemówienie jego, wyrażające uprawnień korzysla każdy obywatel Rzeczypos ny agresywnej foko środka regulowania sio· 
lionów pob•id70nych przez najbardziej punkt widzenia kraju demokracji ludowej, siu politej w równej mierze bez ja.kiejkolwiek for sunków międzynarodowych. 
ostrą walkę klasową" (Lenin, tom XXV, chane było z powszechnym zainteresowaniem. mv dyskryminacji bez wzqlęclu na swoją naro Jak wynika z lego wszysbkiego co powil"• 
str. Z30). „R1ąd polski - oświadczył minister Modze dowość, pochodzenie, rasę, kolor skóry, wy- działem, nasze osiągn'.ęcia przewvższ11ią o wie 

Dlatego książka ta tak bliska Jest t droga. lewski - traktował od samego początku 7.a• ks?talcenie, p<nycję społeczni\. wyznanie itp. le propozycje zawarte w leżącym przed nami 
ni!' tyl!ui W!!XY!'iłkim ludziom r:i.i:bieckim ale I gadnienie pr~w cz_łowieka z _należyt. ą uwagą. · VI/ t_en ~osó?. pra vo na su~ nie tylko pro· dokumencie. Nam ten dokument jut nie wy· 
1 , •. t kt" usto<>unkowuiąc 5:ę poTylywnie nawP! do naJ I kłamu ie rownMc pod w7gl dem rasy, narado- starcza. Te znaczne riostępy w rozwoju sprnw 
~3~1lm pr11 e1.1~,ą~:vm c;iłego swia "·. ore li· mniejszych osiągnięć Narodów Zjednoczn- wości luh kol'lrt1 c:kór '· al 0 wyraźnie bierze ludzkich I realne gwarancie ich wvkonyw11• 

"'M;a.lą ją :ra swoJą, za. bf'zcenny orc;z w swej nia stały się możliwe, ponieważ w Polsce dl')· 
w~lce. I • • lk• • • szly do rządu siły prawdziwej demokracji, po· 

Nie ma. l>od~l na ś~iecie drugi~.f ~!llążkl, zy'•7'1one ..... Ta I ,.7' eCJI nieważ zniknęła różnica pomiędzy ludem, a 
l<tór11b:v w lak1m !!topniu przv<'z:vniała ~Ir. do TV TV "" wyrażającym iego interesy rządem poniewa;I 

Lincoln mówił - a my realizuj~my slowa: 
M 7.wojn idroloiricmPll'Q milionów lml:r.i, do PARYŻ (PAP). - Oddziały armii Markosa ria. Oddzinły kawólerii wojsk demokratycz- „rzad ludu przez li.Id dla /udu". • 
J'IOl\'h:blenla ich śwl:iClomośe.i i dojr:r.ałości po- w wyniku zwycięskieqo ati\ku 7.ajęlv miejsco- nych zailtakowaly sity nieprzyjacielekie I zmu Mając ten fakt na uwadze sadzę. że poważ· 
tit:vczne.1. d<1 jch akt.:vwizowania. wo~ć Leptokaria po 7łamaniu oporu przeciw- silv je do odwrotu na V."\rżyniP Sofa des. ne ustosunkowanie się do problemu praw luda 

S?'.c1ególnle rharaldery•łycrna CPP.hą. kl nika. Artyleria ocirlz:ialów demokratycrnych Ociciz1ały pnrtvzanckie do·konaly szPTeq11 sa· kich wymaq? nie ab~trakcyjnvch cieklaracj! i 
k<11ł:.7.kl .ft'st ~ni:vrloll'm"'ty7rn i glebokll wiet'" ostrzeliwała przez dłuższy czas miasto Ka6!0· hotaży na Jin:1 kolejowej Verria - Skidra. oderwania się od rzeczvwietości dnia dzislej• 
nośr. '7.<tSarlnm. Ochwierl'iec11a ona wiernie szego, ale wręcz przeciwnie - wymaqa ono 
łwórc-7a ! śml;il~ dl'CMtę partii LPnina-Slali. o , d I • konkr_etnego powiązania praw jedno~lkl z /1>/ 
""· be1c-t>11n:v wklad Lenina i Stall na do d71e u s. a e e g a c J a w a r z a 1• e obo\\ iązkamf, konkretnego powiązania aspekt·• . . prawnego z Ilem ekonomiczno • soe:ialnym, 
111 mark~izmu. Je/!O ronvoju i 110 I •hirnia. konkrP.lneqo powiązania proponowane; dek/am 
.lPlllC7C W sierpniu 1917 r. na YI Zieźclzi" prowadzi IOkOWania W Sprawie nOWCJ• cii .z konkretnym wyborem prymiędzy silami 
Partii, towany<;r, Sta.Iln w kilku zwiędych umowy WO/ny, reokcii i uci.~ku, a ~i/ami pnkn;u, r>O· 
~low;ic:h d11ł w:vraz temu 111tanowlsku: handlowej Z Polską stępu I wornoścl. Trwal" decvzje, ktńre ode· 

,.Istnle.ie m<lrksiTm dO<JmaŁYt7.n;v l mark WARSZ A WA (PAP). - VI/ cin. 2.10. hr. przv duńskiej prz<'wodnirzy p. E. Rlerhingberg, dy· grały E>wą rolę ?:aws1e były pndP imowane nil 
1117.m twórcZY. .Ta stoję n11 Jt"runcie> tetto jechata do Wars7.awv 13-0<;11b11wa dPlPgacja rektor w duilskim mrn•slerslw1e Sprilw Zagra· gruncie istniejącej rzPczywi <;lo~<'i - W<;7V«tki<i 
nstatnlego" (Stalin - Dzieła, tom III duós.ka w celu z11warcia nowei umowy han- nicznych. inne przeszły do h;slorii jak,., dnkumńnfv pil· 
~tr. 187). dl"wr>i oolsk:i-duńskiei na r. 1949. Delegacj ' Delegację na dwor<"u powitali przeaslawi· piero.we'. gd,·ż. z abstrakcji nic poza fikcją po· 

Nasz artykuł osiągnął pożqd 
Tow. Gołygowska otrzymał 

ny skutek 
mieszkanie 

Opublik1>wau:v pr7.ez nas kilka dni łem•t 

1 
mocy drl'yzji Cent. Zan~ądu Priem.vslu Włó­

ertykuł o Jednej 1 pionierek ruchu wielowar· kienniczego mle.~kanif' w noworemontowa· 
nta•owców i C'lołowcj robotnicy przemysłu nycb domach na Stokach. 
bawełnianego nie min he:r. el'ha. I W dniu wczorajszym tow. Goły1towska prze 

Tow. C.ol;vgowska. ~óra. Jak pisaliśmy, !lrowadz.ila się i objęła w po.~iadanle swe 
ajdowala się "·ru z córkami w fał11ln)"rh nowf' młesr.kaniP, skJadające się z poko,ju 

warunkach mieszkaniow:vch. otrrymala n · z kuchnią. 1 7 aopatn:one we wszelkie wygody. 

ciele mini;;terslwa Przemysłu i Handlu, Nąro· wstac nie moze. • 
dowego Banku Polskiego oraz Centrali Wę· 
!llnwej. W god1inach pnedpolndniow •eh pne 
wryrJn:czący dele!]acji d11ric-kiej wraz 7 duń· 
<:kim po-Iem w Warczawie, min'<:t·em pełno· 
mocnym p. Wilhelmem Eidhoffem przyjęty 
został przez wicemlnistra Gro<>Sfelda. 

Rokowania handlowe polsko-duńskie roz· 
poczną się w poniedziałek w dn. 4 paździer· 

Przewodniczącym delc 11cji poJi;klej będzie 

Statek „Lech" zatonął 
KOPENHAGA (PAP). - Z Knpcnhągi cio· 

noscza . polski <:lalek frachtowy . „l r<'h" 
'Jliżu Darser Ort na m r nę, która 
i wvrządziła tak znaczne szkody, 
bko za tonął. 
•logi oraz 8 pasażerów, w tym 
uralow~no I pr1etriłnspor!nw11· n:ka. J 

mirusler ipełnomocnv Antoni Roma.n. c. 
„Lech'' bvł w rlrocha z Gdvnl 



siążka, kt 'ra czy 
alczyć i zwyciężać 

' (Dalszy ciag ze strony 1-P.iJ. 
łw!e!lanla., lrcz do H11młenia. walkJ klasowe.I, 
kt-On usiłPwa.li tamować wa !kę o (lgranicza 
ttle i w~-pier nie elPmentów kllpibli~tycxnych 
~czególnie na wd. 

Partla nasz.ii.. kładąc ttmd<>menty pod budo 
"'ę Socjiili!ltvcn•P.i Polski, p mięt„ o tym, ze 
„,„SOCJALIZMU BUDOWA<:' 'BEZ CHŁOP 
STWA 11E MOŻNA TAK SAMO jAK Clił.O'" 
STWO NIE MOŻE WYBRNĄC Z NEDZY 
BEZ PROLETAlłlATU". (Sł<ilin - D~ieła, 
ł-Om Y!Il. str, 92). 

„Krótki Kurs Historii WKP (b)'' .jest prze­
n!knięt~· cl11chem gl«i:bo!dego lnternacjona.liz· 
mu poczur1cm nierozerwalnej wsp'.lłnoły in· 
te!'"~Ów kra.in-socjalizmu I mas pracujacych 
ca!rKo św!at3, Doświadczenie wojny n"rodów 
Europy przeciw niemieckiemu faszyzmowi. 
wymvole1iczg rola l ohat„rsklf':i Armil R<idzi"c 
I~ieJ jrszcze ba rdzie-J pogl~biły poczvcie tej 

'\\'!Pni'n!Jtr h1-;foryczn:vch lo!o~ ""!l!'Y tkkh 
Mrodńw mlłujac:vch pokój l>"az nl"'r!l:rer­
'"alna lac1mość eh ll'sńw :r.e wzrostem słł I 
fotęgi Związku RJI dzieck1ego, 

n'!świ!ldczeni" osh1 h1lrh PO'VO hmnvrh lal 
I agre7wna polit:vka lmperlu!izm•1 ~m"r kań­
skłe1r'I, dąŻ?c go do ttnic·r~t•\•lenla ~u~·eren· 

miśc! uarodńw europcJ!iltlch. CORAZ BAR· 
DZTEJ UMACNIAJ.'\ WIĘZY B.RATER!i'JTWA 
I JEROZElł Y L E.l LA<J7NOSCI JDEOLO· 
GJr?, 'FJ l\1TEDZ KRAJ Ml DE IOXll • 
(Jl LUDO'VE.J A ZSRR. 

Osfatnle miesiące @f<>no"ilv rłh Pn!skie.1 
Partii Robo~niezl'.l ~zkołe pf'głęblrm" j AA.mtt­

IL1')'1ykl. Kłerownletwo Partii prz:vzn~ło rów· 
l!!d 11amokr:vtyc7.nle nledocl'niani„ o~romnf'· 

g-n zP:H•zeni;J w~·chowawczPRn .. ł~kie m dla 
szkolenia. part~·.inf'go „Rrótld Kun Hl~torii 

WKP (b)". mat !fO też, wkracza.l~c :rnecydri­
waniP na dr"ge w:vchow nla nle tylko ak· 
ływu ale i r-'lłej Jlarlil w duchu mar slzmt1· 
Jen.inizmu, RC Polskiej Partii Robotnkzej 
powzlał m·hw<'lę odnośnie nowego w:vdanfa 
„Krótkiee;n Ku,...n Rhdorll WKP (b)" w fo. 
1:~-ku polskim, wprow:idzenill we 'IV!lz:vstkich 
@zkołach partyjn:rch l!Per.fB lnegri kursu blsto• 
rl! WKP (b), jak równleł wydania w ję­

tyku polskim w cłąg11 n:o.jbJl:lo:c<\vch lat wszysl 
kich d1>ieł Lenina l Stallnll. 

W:r.rol't akt.vwnoścl, Ja.kl n3 tikt•ff'lk nchw~I 
Plenum KC PPR, nastą11ll w ,,,.~rPceeh 1. w 
ca.tel polskiej klasłP robotnłrzc.i, ~wladcz:v o 
t:rm. że partia w walc" 'l priowirow:vm I nac.fo 
na!ist:rcznym odchyleniem umacnia swą więź 
z :ma~ami - t:vm nie w:v<'zf'rpanym fródlem 
,lej sił:v, że l'l•kror7,:vła na 11łusmą drog~ oil­
rmvi11 cfa,Jącą. d;i71'nlom I n<1dzie;lom n:1.h7,er­
!l-cych mas tudow:rch. P:i mh:tllm'I' ~1owa T,f'• 
nin:i: „w fASTE UJDO 'VE.J JE8TESMY 
PRZECIEŻ WSZYSOY KROJ'J,A W MORZTJ 
I BZĄDZIC MOŻEMY WTEDT' T'VLKO. l'TE 
DY TRAFNJF. W'V~AŻA f1' 'IO, CO TKWl 
W SWIADOl\fO~CI LUDU'' {Lenin - tom 
XXY'U, str. 256). 
Ażeby z lwm"rem "Pełnić t.., w!Plkle zal'l.l\· 

nic. aby nfeust«nni" wzmacnfać więź z ma-
8:.'mi l uczyć i;ię u ma~ l•~dowych. tnehll 
m:brnić Fię w doś•·r!adcz„nle WKP lb). t!'zPb~ 
oby mlli!'ny nłonkńw pnt'tl! •trz:vły ~lę tali· 
now!\deg!l „KrółldF!?:!l K11:r~11 Historii WKP 
(b)". 
Pomoże to kadrom p.arh·jn m wszystkich 

krajów głęboko I twórczo zro:mrnieć rewoln· 
c•·jne doświ_adc:i:cnla !l'll'ojej klasy l poprowa­
dzić swe narodv do S!lc,Jallzmu. 

JAK TB ~ERL\~~ 

Jerzy KorwiB 

evin wraca do londynu Krajowy Zjazd T=wa rzyjaźni P lsko0 adziec ieJ 
rozpoczął swe obrady we Wrocławiu 

WROCL W PAP. W dniu wczor:i.1nvm wP. 

LO. DYN (PAP) - Agenl"ja Reutera dono· 
si, iż min.ster EOpra w zagranio:nych Wielkiej 
Bry an i. Bevin wraca we wtorek d Londyn.u, 

radzieckieg'l, ahy podkreślić rnar,;rni" w pol-
nej prący I \•alki dla mi dzynarodowego obn gdzi„ Z'ib;rni około 3 tygodni. Wrncłanriu rozpaczał swe obrady drugi Kr?­

jowy Zjazd Towarzyl'twa PrzyJażni P?l"ko· 1u poko.l•1. •ol11oścl I n'"P-Ot:lle&l!Jfrl n"lro- Prz l"zynR, d1-i k 1óre1 minict"r Bęvin o:p'I~· 
Radzieckiej. dów ,na ktil•:vch ..C7"'1" krorz omoml<>nion cza s~'tję Zqrnmadzema Generalneqo ,ONZ, nie 

l'hwa!a 1 <1:'mpatl'\ Z ·l 7ek Ra•hlrrki, I zoslalii • •ymie i ona. , O ~odz 9·e1 ra.n? obszerna ~alę konferen­
cyjną dowu OkTęgowej Komi Ji Zw1azkó'v 

Zawodow.vcti wypelniaja ~liczne delegaC]'" I Ab llah 11w1· oz1·1 uft1• no ero Oli y 
T?warzystw11 Przyjaźni Polsko-R;:idz.'eckiPj 'f b 
z calego kraju i delPgacje 7. za~'lnicy. , j I · b • il 

Sciany sali dekorują hasla. „Nie~lomn:v so-, Jótnie mi~lf 7.)' pańsnvami przy ie'ł'aJą ·D s e 
.fo:u polsko·r~dziecki. 1o ,„atk11 o tr• ·a!y po- LO~Y- (P P). - Jak donn-si agenqa Reu skan1a od króla Abdullaha u.znania nowe9o a· 
kój", „Nłech ży,je Wódz Narrdów ZSRJł. wiel. tera, powołujaca się na dobrze poinfor'Tiowa· rabskiego rządu w Palestvnie, 
ki przyjaciel Polski Generalissimus Stalin' I ne źródła, Dżamal Al Hus.seini, mufli Jerozo/1· U\••1ęz:cnie H115-f,Pmi'ego jest wyntk1em 
„Niech żyje. niezbmn~'. _przewodnik "!' walce' my, 0 ober nie minister spraw zngranirznrrh i;przenno<ci, istn•eiacy<h w łonie Ligi Arab· 

' yz ' 1 l · d k a p y j skieJ w "'PTS r1e Pale tyny. Ut·vorzenie nowe-
o v "o eme, o .wo °.?sc J. emo r cię ·rez - nowostworzom:go arabskiPgo rzadu Palestyny 
dent. Bolesła v B1en1t • „Niech ZYJe klasa r0- został uwięziony w Ammnn;e przez król'J Ab· go rząd11 11rab5ki<!go w Palestynie E.potkało 
botmcza Polski - przoduJąca siła dem?kra- d 

11 
h się z sp zedwem króla Abdullah , który uw3· 

CJi ludowej, niezllchwiany rzPcznik soju~zu u a a. za Hus"eini'ego za sprawcę rozłamu l sporów 
i przyjaźni z ZSRF.". Husseini przyb~·! do Ammanu w celu uzy w łonie Ligi Arabsk:ej. 

.~_,..;:._:.....:~~""""'~----~~~--._.~--~~~~~~~~--.,,...,--......... __ -=-"'="'-

iii ~j • tr I 
koloru 

\ ARSZAWA (PAP) . - q pazdz1ern1~a br. 

w dniu święta t:Z' artej rocznlcy poi:"stania 
Mil;c1i ObywatelskiPj wsiyscy funkcionanu­
sze M. O. otrzymają nowe mundury koloru 
stalowego. 

d 
dniu Święta MO 

Dzięki pozytyv-·nemu ustosunlrn·•·dnlu się 
Mmi~terst va Przemysłu t H:mdlu or.az dzięki 
temu, ze polski przemv..:l lt•łokienruczy • ·yko­
nal zamóv-r1enie na c1as, wszyscy funkcjona­
riusze MO w dniu 9 10. wystąpia w no ")'Ch 
m11ndurar · r 

Kata trofalna dr żyzna we Francji-

W dniu wczora1szym p~zvbyla do Łodzi 7· 1 Med•olanie i A/fon~o Gntlo - poeta i dz!en• 
osobowa de.le'.)ac1a w!oskkh Związków Zawo· nikar1_ Dr>Jeqacii 1owarzyszył J>rzed1'tawic1el 
dowvch, powitana na dworcu Kaliskim pm"2 KCZZ tow. Franrzylc. 
przed'\tawicieli OKZZ z tow. tC>w. Grąde•kim, Gokie wlo~y odwiedzili 6iedzibę łó:izk:ej 
Spyl"hałą i Piwowar6ką na czele. W ~kład de· OKZZ, gdzie przewC>dnkzacy tow. Wldawe1'i 
!Pgacji włoskiPj wchodzą: po'\eł Rerto Sannl- 'lilpoznał ich z pracą p0•"71"7.ególn"ch zw1;Hkow 
colo - M•krf>t8n: Rady Zakładowej trn,;h1 che zawodowy<h w okr1>qu łód;;l<:im I jej wvnlk11-
mlcznPgo, Montecatini Ginrom-0 RGifono - mi, zwrM·nji\<: HCZPgńln'l uwagę na ~trukhnę 
<:7.łOnP.k Zilr:z.ądu Głównego Zwiąr,ku Zilwodo· orqanizacyjną Zw. Zawodowego Włókn,.arzy. 
wego Pral"owników Prz1:>rny~hl WlńkiPnnin1:>· NalliępniP zwiąikow<"y wlosry udali 6H~ do 
90, Eho Ruiz - czlonek Rady Zakładowej za- Pań<:tw 7akłndńw Pr1~mv«!u Bawehuan<>90 
kladńw „An"'aldn" w GO? nu i, ErnP.•lo Rns.•i - r. 1. Ni! t0 rPn ·e vkladóV.· d~Jeoa<"i rw edzi• 
C7.lonek R11dy Zakł11dowej zakładów „Ott0" li wi;zyctk1e działy prarlnkrji tkań:n bawełtua· 
w Genui, SPcondo Perone - członek Rady Za nyd,, żywo interesując >Się WHe1kimi u:to'~Q· 
kła.d0wej fabryki „Fiat", GGclano Pilu~clo - C?:e*n\eni~ml tP<:hnirmvmi, nieznanymi dotych 
człone'k Rady Zakładowej fabryki „Marelli" w oaę w 0 Włoc;?.<><:h. 

Og Cz ·1 1· bo 

d 
PARYŻ PAP. - W Rouen odbył !lę masowy 

wiee, w którym wzięło udział 10 tys. osób. 
Zebranie było poświ~on• obe<:nej l!ytuacji 
międzvnarodowej. Na zebraniu tym posfll!!o­
wlono }<!dnogło~n!e akierowa" do mllł. Wy· 
szyńskiego depeszę, iawlerafącq calkowlte pa 
parcie propozycji radzieckich w sprawle roz­
brojenia. 

z ład fa ki ej 
partii 11~'=1~1;„t ~z~@ł 

PARYŻ J:A_p - Dnc:m k! "'.-:"' -"'~ „ 
"Y~h ·•·1,.,t•.n· 0 n''!.rh '! 1;Fl0. Deputo·"!!lV $0-

S.cro0ga1'.1, Senghor oś•Kiadczy'ł 

skazany ll<l ka ę dożywotniego WiEp~iord 1 :'""n"'" znm., że ooe+1rr1 ... ·•·i! oouśc!i" SF!O. 

'ROCŁAW (PAP). - R 0 j~~owy Sąd WoJ-1 snego gospodarstwa. P z·••!'l.t'il "" tł" omp~ nJc.,.~l.o:hJ c.h de~uto--
"kowy we Wrocławrn na ~""Jl wyJazdowej w Powołani przez <an 1:-•ecrl' .;., 1ed.2 11 Ż" '·~ny h Fr~~-.: i• · „-;~r·:·:~l G:.up!'I. !J'I '!"!'!. cha· 
Zgorzeku rozpatrzy! sprawę St;rni,c;tawa. Opa E>tratv po~iesione przez i:o~ńst·, ..... 'H •ku"'ik ~·- rnkto• l „,,;„'l. y." 
<all, 7. wyksztakema agronoma, o,<;karzonega botazoweJ gos.podar".1 \lu"S~h '"Y!'o~za 1ro!"' ~=k „tarz ro·vi · l dd 1 h F1'"1 
o Mbotai qosporlarczv 1 nod11z:rc1a w powie· 2,5 mil10na złotyrh I .' r . t . · nqona ~ego 0 . ua 1 

. - • 
~zonym. jeqo. kierownictwu ponstwowym mn· S~d biorąc pod u-„~-c. ! '"l'l~"m'c "?'l::odli·I."" c. ou~ przys.ąpił ~o part.1 komumstyczne1, pn 
JQlku z1em~k1m. dz.1a1anie os-karżoncqn, "i,'l~;;I OP"""l"' na ka- ciągając za sobą mnych członków SFIO. 

Słani-sław Opasala będ'l'" właścidelem go· rę dożywotniego wlęziP.n1'!. • I ----
spodarstwa rolnego w m. !użyna Dolna, ob· 
Jilł jednoczesn•e funkcję erownika ośrodka 

• 
oświaty rołni<'.'zei w t1>j -samej miejscov•ości i 
'wiadomie obniżał zdolnosci produkcyjne ma· 
jątku o$rodka przez niedbałą uprawę roli i 
celowe zost~wlanie ugorów. Oskarżony wszy· O ""e 
stkiE' otrzymane z urzędu ziemskiego subwen· C: ~~ 
cje i prz, działy na zago<:podaroivanie ośrodka :::; § 
ZUiVWi'll p~edP WSZ~~im na pohzeby W~· r~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-~~~~~~~~~~~~~-~~~ 
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Zabójstwo Waldemara Gliicka 
- Ott~uty? To p~zecież sekcj_a musiała by I nie nazywają tę truciznę w ~ferach leka· 

fakt taln nat~·chnuast wykazac ! - za pro- rzy - przyznał się Nosek. - Wszystkie te 
testował wtedy nai ·nie sierżant Hennert. jednak ,.,,.YJJ"dki zdarzały się wśród szp1e-

- Niekani "zni . Istnieje trucizna bar lzo gów, nie pojmuję · c, skąd ta truczzrut 
trudna do wykrycia w organizmie, atakują- dotarła do znajomych Gluecka? 
ca wy.łączni.e serce.. !-Jżyw011a jest prz0 z _ Kobiety potrafią zdobyć każdą trucł-

- Właśni . Tak twierdzą koledzy z Za­
'liładu Medycyny Sądowej, ale mogę zape· 
tFnić, że serce miał zmarły bardzo silne, fe­
nomenalne wprost.. Jestem więc tą, opinią 
zdzhviony i zaskoczony. Wierucki jednak 
podoi w swoim opowiadaniu szczegóły 
śmierci. które w znacznym stopniu opinię 
tę potwierdzają. Mó'\Ąrił mianowicie, że, gdy 
usłyszał dwa suche strzały rewolv1erowe 
i gdy z powrotem staną,! na progu gabine­
tu, Glueck czas jeszcze jakiś odwrócony był 
do niego tyłem, nim runął nagle Dlł podło­
gę. Strzały, jak stwierdza sekc,ia. nie były 
jednak śmiertelne i Glueck mógł z odniesio 
nymi ranami mimo krwawienm wybiec z ga 
binetu i alarmo ać w dalszym ciągu, chyba 
że w międzyczasie poniósłby snnerć z ręki 
,Wieruckiefo, .Tesli mimo powierzchowności 
ran dyrektor zrnarł tak nagle, wniosek stąd 
jasny, że zgon I en nastąpił z inni>j przy­
czyny. Nasuwa się najzupełniej naturalne 
przypuszczenie, że odmówiło mu posłuszeń­
stwa właśnie samo serce, to jest jedyny lo­
giczny wniosek i właśnie z tym wnioskiem 
nie mogę się pogodzić. 

- Dlaczego, skoro wyjaśnia okoliczno­
ści śmierci i znajduje w dodatku pewne 

uzasadnienie w stanie Z'11łok - dopvt~""·ał agen~Je szpiegowskie 1 pr~. ·dopod.~brue ry znę odpo ·iedział '1.edy Hennert .• 
się .tym razem sędzia Nosek. naleziona ~ostała.'; Ai;iglu .lub Nt.em~ech Przekonany b •ł bo=iem, że trucizna. jest 

- .Glueck nie tylko nigdy na. serce nie do uau•vam~ z wiaowm polity~-neJ me 'Y· przede wszyF"'kim t~:omą kobiety. 
cierpiał, ale nie był również ne!"ro·wy, nie godnych osob bez ;vy ·o!ywama rozgl.osu 
podlegał trwogom, a więc mało miał danych i skandalu. Lekarz :;h ·1 rdza zgon na atak 
na to„ aby rnkończyć swóJ ży;i.·ot gwałto- serca i jeśli nie istnieją żiicl.ne podejrzane 
wnym atakiem serca. okoliczności tego zgonu. n•:i<vet mu prz.-z 

- To w tllkim razie niech pan odda do myśl nie przejdzie, że ma do czynienia ze 
analizy 7.askrzepłą krew zmarli"go. może na zbrodnią. i jest ·v. kluczone wła'nie, że 
tej drodze uzyskamy jakieś dodatkowe in- Glueck zginął w ten sam apo::ób. Tn tłuma­
formacje _ porad.ził jeszcze 1 oi:;elt i zamy- czyłoqy wiele. T ·uciztia ta nie działa bo­
ślił się, a pn r.hwili powiedział. _ Pierwszy wiem nagle, raczej za• ·sze powoli 1 to po pe 
raz mam istotnie do czynieni::! z ti:iką i.::pra- wnym upływie cz~1~;u. 11b~r 8mierf. wyglad11-
wą. gdzie po strzałach pada na ziemię trup łri naturalnie. W na:;zym wyp•Hiku jećlnak 
człowieka, ale czowiek ten umiera sobie w towarzyszyły .i"'j tragiczne nkoliczno::ci 
międzycz:::isie na jedną z naturalnych chorób i stąd "'YPływają moje podF'jrze.nia. Juz 
uniewinniając w 7,nacznym stopniu zama- rano, gdy poraz pierwsz~, obejrzałem tru­
chowca. Sprawa ta jest zbyt skomplikowa- pa, miałem wąt.pliwości. rzy dyrektor 
na, aby byl!'I prawdzi'l'l'l\. w tym j"Rt jesz- Glueck umarł z powodu rodniesionych przPZ 
cze co~ wiare.i. niego ran poątrzało vych. '!) n:"ilem więr ró 

- Nie bderdziłem przecież:. ŻP a.lak ser- Vl'TlJeż o dokonani" an„Jiz:' ,r i. - Z ·ra· 
ca był u Waldemara Gluecka 'IX'ypadkiem na Cf:lją.? się zaś spec~aln~e .do oska w zakoi1-
turalnym. wprost przeciwnie. Jestem nim rzemu swych V.'YJa~men mp3.tt~l. - Dla· 
w najwyższym atopmu zdumiony. Sądzę czego pan .wsp~mm~ł o ~nali;1e knvi. czy 
też. że dyrektor mógł być otruty - stw1er- zna pan działarue teJ tri.i.c1zny . 
dził doktór. czvm wywołał nową kon;;iter-L - Miałem już w awej praktyce trzy wy. 
nację. adki otrucia ca.rdiabellum. jak PODUlar-

- Nie rozumiem pana! - wykrzyknął 
prokurator. - . fow pan jaśniej! - Zwró­
cił si~ do ni 0 go Brzozowski. 

Pra 'e że się wtedy :':')·gadał. a.le w osta.­
tnii>j eh 11li zdołał wła:kimą swą myśl za.­
bik. 

Prz"'deż już dawno powimiJśmy przypu­
"cić, że Jedna z licznych ofiar dyrektora 
Gluer:ka, któraś poprostu z uwiedzionych 
przez niego kobi<>t zechciała ~o otruć 1 uży­
ła do tego cardiabellum. 

- Mysli pan? - Nie dowierza tym sło­
wom prokurator. - Wprowadza. pan trze­
cia już osobę lub raczej cały zespół osób, 
jak wynika bowiem z zeznań, Glueck nie ską 
pił sobi"' roman:.iów, a nie rozwikłaliśmy 
jeszcz.e udziału w zbrodni Wieruckiego 
i Korca. Jooli nawet Wierucki odpada, to 
pozoafajl'l Kor~ i niewyjaśnj.one dotąd taje­
mnic.ze strzały, kt6re jednak do zmarłego od 
dano. I teraz to ca~iabellum, czy nie pró­
bujemy C?.asem sa~ zbyt komplikować 
całej tej S.Prawy? d. e. a.. 
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Rozpoczynamy bitwę: 
o czystość szeregów party jnych ~ · 

aktywną rolę kół partyjnych i masy członkowskiej 

Osiągnięcia 
ojczyzny socjalizmu 

Sukcesy radzieckiej 5-latki 
Przemysł Moskwy i jej okoli<: wypełnił cal• 

kow1cie swój plan produkcji, wyz.naczony nc'l 
sierpień. Przemysł umej M06okwy U'Zyskał nart 

Blisko ln:y lata łemu n~ I Zjeździe Polskie.I 
Partii Robotniczej wy~unięte zostało hasło 

.-tworzenia milionowej partii ma6 pracu ; ących. 
Wówcxaa, w końcu 19~5 roku, było Jeszcze 
wiem sc-ep.ty.ków, którym to haslo wydawalo 
1tię nieziszczalnym marzeniem. Ludziom ty.n 
dwoiły I troiły się w 0CZ11ch siły wrogd kla· 
i;owego, zdawało im &ię. że wpływy 1'1ikolaj­
~yka i innych Fe.akcyjnych osrodków są prze 
moi.ne, niezwydężone. Ale bojowe kadry na· 
szPj ,Partii wierzyły n!ezachwianie w silę, w 
niezłomną moc na6zych słusznych haseł. 

RZECZYWISTOSC potwierdziła słuszność 
nagi.ych przewidywań. Partia nasza śmiało ula 
do ataku na wroga, prawadząc mi1ionowe rze­
ue ludzi pracy w mieśc i e i na wsi od jednej 
bitwy do dr:igieJ, od zwyc i ęstwa do 7.wycię­
.twa. W trakcie tej walki coraz wyżej pod· 
WK>sl1.a 11!ę ~wiadomość polityc-zna I społeczna, 
C:orax bardziej rosło dośw iadczen i e mas \udo· 
wych. Rósł autorytet Polskiej Partil Robo!ni· 
czej, krzepła wiara ludu w słuszność naszej 
drogi. W miarę tego cor.a:1. bardziej ro6ły i S7.e 
regi naszej Partii. Najlepsi ludzie klasy ~obol· 
niczej, czolowe zastępy inteligencji prac•J ą· 
cej, dziesiątki tysięcy proletariuszy i pólor'l· 
letariuszy wiejskich, najb11rdziej świadome 
wan;twy ble<lnych i średnich chlo.pów z;u;;la· 
ty karne szeregi PPR. 

POTĘŻ..'\fY wzrost liczebny Partii jest !latu· 
ralnym wynikiem wzrostu jej roli 1 aajory· 
tetu w masach ludowych. Ale w miarę ·vz'.o· 
stu roli Partii, jej wagi gatunkowej w krdJU, 
mus iały coraz bardziej wzrastać wymag.i.n 'a, 
jak e wobec czlonka PPR ..,.. ·ysuwały ma6y pra 
cu,jące i jakia sa!Ila Partia musiała W}6UWdĆ 
wobec swoich członków. 

CZY M02EMY jednak powiedz.leć, t.e w;.zy· 
&cy bez wyjąllku <.:ztonkowie Partii i.ą na wy· 
sokości zdrld111a, t.e w,;zys<:y jednakowo µo· 
czuwają i;ię do od1X>w:edz1alnuś<:i, jaka na, 
nich c1ąży·i Niestety, nie. Do na„zej Part ii, !a 
iko do stronn.ctwd ,r1ąd1ącego, dostały 6 . ę bo· 
wiem elementy obce klasowo. Prześlizgnęły 
aię do Partii Jednostki, których zamiarem byl-0 
wyi::orzystanie legltymacjJ p.eperowskiej dla 
własnych korzyści. Obecn ie, kiedy po uchwa· 
lach lipcowego i •1e1pniowego Plenum aast4-
piło wzmoż.enie czujności w Pc1rlii, $p06trze­
g.amy si~. ie mamy w nac;zym grnnie parszy· 
"'.e owce, r~ż~ych. kombindtorów J speiculan· 
tow, laipown 11kow 1 „zabrownikow. Mocno 1a· 
<"hwaszczone są n"s~e organ izacje na w6i. Raz 
po raz 45ygnal1z.ują o wvparlkach, kiedy ne 
czele kół, czy nawet gminnych komitetów sto­
j<1 bogac7.e wiejscy I kupcy~ Co go1sza, do na · 
11zych organii:a~i przeniknęll poszctególni lu· 
dz1e z moc:no O.ldąi:on4 przeszłością, byli dzia 
Iacie burżuazyjnych I faszystowskich partii, sa 
natorzy i endecy, uprawiaj4cy dziś w Parli·! 
~z.owini6tyczn ll propagandę, 15zerzący 11.ntypań-

twowe i antyradzieckie łgarstwa. 
TRZEBA przywać, :te nie byliśmy dość u· 

w11.:ini i czujni, nie przestrzegaliśmy 6tatuto· 
wych pr~episów o przyjmowaniu czlonków, 
traktowaliśmy to często ja'ko cze'#\ fonnal· 
ność, nie badaltśmy przeszłości zgłaszających 
11 i ę do P111'tii. Nasze komitety miejskie i po· 
llfia!owe nie czuwały n.ad filk.Jadem socjalnym 
organizacji partyjnych, nie regulowaly naply· 
wu nowych C'lłonkow :r. punktu widzenia ich 
klasowego pochodzenia I :pn:ynależnośd. Za· 
Tliedbania te były rezultatem 06łabieni a po · 
czucia zaostrzającej się walki klasowej, braku 
'krytyki i samo kry tki, n ie<losta tecrnej majo· 
moki nl!uki lenini1.mu o partii nowego typu, 
będ4cej awangar~ą kla6y robotniczef. W chwi 
li obecnej, kiedy stoimy wobec faiktu ddlsze­
go zaostrzania s i ę wa,lki klasowej, sprawa czy 
~!ości na6zych •zeregów nabiera wilgi 5zcze· 
gólnej. 

MUSIMY w krót'k.im cza~;le, je6zc1e prred 
~jednoci.en·iem ja1k najdokładniej uwolnić Par· 
tię od wszelkich obcych i niepożądanych ele· 
mentów, musimy gruntownie oczyścić Partię 
'Z umaskowanych wrog6w i dywel'5antów, ze 
dodziei i marnotrawców dobra 5polecmego , 
'Ze Eopekulantów i 67abrowników, ze wnelkie· 
g'l rodiaju wyzyskiwaczy, z karierowiczów i 
łapown ików. 

MUS,IMY równiet usunać z nMzych s1ere· 
gów ludz i zdemoralizowanych, nalogowvcb pi· 
j a'kńw 1 tych, któr7y swym niPmnralnym po· 
~tępowaniem w życiu prywatnvm hucl7a dolco­
\a zqor6Zt>nie, 6Zkoclząc dobremu im ;t>niu Par· 
tii. Nie możemy również pozostawić w Partii 
ty ch, którzy 1Jośliwie łamią dyscvrlinę par­
lyjn4 i służbową , ludzi, którzy sabotują w~pól 
awodnictwo ;pracy. 
PRZYSTĘPUJĄC do oczyszczania s1eregów 

Partii 7. elementów obcych, musimy zadan ie to 
r~ali7.ować w oparciu o szeroką masę rzlon· 
kowską, pri.ede wszystkim zaś o kolo partyj· 
ne. W dotychczasowej pra1ktyce popełn i ali· 
~mv czę.;to błąd, który polega! na tym, że ko· 
mit„ty par tyjne (powiatowe, mieisk ie, d1ielni­
cnwe) wydalały kogoś z Partii bez .;tawian'a 

sprawy na zebraniu organizacji, do której jącym i zamoinym"„. Aktywiśd gminni opo· wyżkę w wysokości 11.6 ;proc., 11 przemrsl jej 
wykluC?ony nale'l.al. Członkowie Partii nie wiedzieli sporo faktów, świadczących o ści· 'Jko!'c _ 10,2 iproc. ·w porównaniu z tym i<a· 
mogli wskutek tego przedyskutować sprawy, słym powiązaniu Dąbrowskiego z bogaczami. mym okresem r. l94ł, produkcja przemysln· 
wyciągnąć z niej należytych wniosków. Gdyby komitet powiatowy zasięgnął w po·· wa Moskwy zwięks"Zyła •ill 

0 25 proc., ~ J>ro· 
NIE WOLNO pominąć również i tego mo· rę opinii dołowych organizacji partyjnych, nie -

mentu, że komitety powiatowe mogły się nie• doszłoby do błędnej uchwały o przywróceniu dukcja terenów, położonych w pobliŻ\1 Ełolk7 
raz w swych decyzjach mylić, zostawiając w Dąbrowsikiego w prawach członkow~kich. ZSRR - o 29 proc. Przemysłami, k\ór• praco· 
Partu kogo w istocie należałoby wydalić, lub AKCJA oczyszczania szeregów partyjnych wały najowocniej okazały gię: górniczy, chf'l· 
o·dwrotnie - wydalając kogoś nazbyt po· od elementów obcych i niepożądanych jest o• miczny, elektryczny, samoc.hod-0wy. masi.ynn· 
chapnie bei. zas.ęgntęcia opimi kola. Na nie· czyw1ście l!prawą _wymagającą od wszystkich wy (mMzyn rolniczych, tran6portowych i c:ęł 
dawnvm aktyw 'e grr:;nnym w Biłgoraju komi· ogniw partyjnych wielkiego poc:wria odipo· kich), teikstylny, oraz lekki. 
tet powiatowy ornaimił, że wydalony z Partii· wi edzialności. Trzeba 6i ę Ml wyetrzegać fał· W 'lakładach przemysłów· m-0skiew.c.kkb 
kom;sarz ziem6'ki, Dąbrowski, został ponownie 11zywych lub p-0chopnych kro-ków, crnwać, by wzmożone zostało także WE>póh:awodnictwo ft 

przy1ętv pod warunkiem, że swą prac11 wyka• na bieg tej lub innej &prawy nie mogły mieć dalsze zmniej6zenie kosztów produkcji. pod· 
ie, ze nie ma zamiaru zamazywać różnic kia· jakiegokolwiek wpływu C'Zyjeś osobi!<le pora· niesienie wydajności pracy, oraz ekonom;=• 
sowych na ws„ Jak dalece nieprzemyślany chunki. gospodarowanie l!Urowcami, opałem i energ ~ 
był ten kro:C ikomitetu powiatowego może O CAŁKOWITYM p-owodzeniu akcji '.rade· elektryczną. Rohotmcy, technicy l un:edn:q 
św iadczvć falc!, że przemawiając na tej samej cydują nasze kola partyjne, ich aktyw 1.wlasa wspomnianych przPmysłów J>06tawi.li "labi" n 
naradzie Dąbrow ki powtór;ył znan11 bajeczkę I cza, ;pod warunkiem jednak, ie uświadomią CP) uzy61c:anie nadwyżki wartofri 2 m'linrdi:hr 
hogaczv w iej.c.ki<'h, jakoby na w~i byli „tylko 11obie w pełni wagę 5-prawy i wiellką odpowie· rubli I wykonan i.,. pr1ed czaMm planu na tn• 
żebracy i len•uchy, którzy zazdro~zCZfł ?racu· dzialność, ja1!:11 na nich ci11ży. I ci rok pięciolatki. 

IJCZENI ZSRR GOŚĆMI l:..ODZI 

Przebieg pobytu historyków radzieckich 
Rob-0tnicz11. Łód:I: gościła w •wych murach 

dwóch przedstawiciel/ nauki radzieckie/, xna· 
nych historyków - współpracownika Akade· 
m:i Nauk ZSRR, autora s7eregu prac z. zakre· 
su hi6torii i archeologii wschodnich Słowian, 
badacz.a zagadnień słowiańskich prof. Piotra 
Tretiakowa oraz naukowego ws.pół,pracownika 
Akademii Nauk prof. Iwana Udalcowa. Profe· 
sor Udalcow jest rnanym s.pecjalistą w zakr• · 
s ie historii Słowian zachodnich. Szczególn4 U· 
waąt: zwracają na s:ebie jego prace, badające 
przebieg rewolucji w 1848 roku na terenis 
'l1ern słowiańskich. Uczeni radzieccy przybvli 
do ł.od 7.i na zaproszenie Łód7kiego Uniwersy· 
tetu, po uiorzednim 'l'.Wiedzeniu szeregu ośrod · 

ków naukowych w Pole<:e. Brali równleł u· 
dział w niedawno odbytym w e Wrocławiu 
Kongresie Hi6toryków. 

Przyjęcie historyków radzieckich w na~zym 
mi eście mialo niezwy1kle 6erdeczny charakter, 
pogłębiający węzły &zczerej przyjaźni i współ 
pracy między św.iatem nauki polskiej a ra­
d7.ieckiej. Po ,pl"Zybyciu uc1.eni radzieccy zo· 
stall powitani przez przedstawicieli Uniwers y· 
tetu P1oreklora tow. prof. Jakubowskiego, o· 
raz prof. Łukasze\\ icza. Gości radzieckich po­
witano taki.e z fdmienia Towarzystwa Przy· 
jaźni Pnbko-Radzieckiej I Komitetu Miejskie · 
go PPR. Po spożyciu ś·niadania, go~cie r.adziec 
cy uda li się do zakładów PZPB Nr 1 (clawniej 

Przed konferencją aktywu P P S w Łodzi 
ChoUJanle 9#01.f/9 I.fi plasel« 

Poje.dnawstwo - to kapitulacja wobec prawicy 
Pod tym tytułem C?.ytamy w• wczorajnym 

„Kur.ierze Popularnym" artykuł wstępny pió· 
ra tow. red. Antoniego Poko.rs.klego. 

W najbliźszq środę zbierze się aktyw lódz 
kiej orga nizacji PPS. Aktyw ten musi posia· 
dać dla naszej organirncjt !akie •amo histo· 
ryczne znaczenie, jak obrady Rady Naczel· 
nef dla cale/ PPS. Uchwały tej Rady zasluiq 
sobie bowiem na miano historyczne ty/ko 
wtedy, jeże// najmniejszy ośrodek organiza· 
cyjny Partii przystąpi do ich rzetelnego wy· 
konania. 

Referat tow. Cyrankiewicza, rezolucja Ra· 
dy Naczelnej I deklaracja CKW PPS, Jlcrne 
wypowiedzi członków CKW zostały opubli· 
kowane w prasie, .•lały 8ię tym samym do· 
slępne każdemu c1/onkowl Partii. Zawiera· 
ją one dokładnie przepracowane sformuło­
wania ideologiczne I wsknz:anla organizacy1 
ne. Nie ma w nich niedopowiedzeń czy dwu 
znaczności. Vlsparcf na tym wielkim dorob· 
ku Rady Naczelne/ milslmy w organizacji 
łódzkiej przystąpić do konkretnych decyzji, 
da rozstrzygni~ć tok samo nledwuinacznych, 
jok niedwuznaczne 1ą wskazania władz cen­
tralnych 

- stwierdza na wstępie tow. Pcr'korslc:I. 
W pełni zgadzając się z tymi wywodami 

dla ilustracji ich pragniemy pri.ytoczyć fakty 
z narady stołecznego aktywu PPS, narady, 
która właśnie przystąpiła do nledwuznacz· 
nych, konkretnych rozstrzygnięć. 

Z organi7acji 6lołecznej PPS uwnl~i ro· 
stali: Jagiełło Władysław, TulodziE'clc.i Wa· 
daw, Moskiel Jan, Cendrowski, Palacz, Gor11, 
Wolmar, Rndka, Gruszka, NajdUJk:, Kowalew· 
ski, Lep ianka, Wejmar, Sent, Czubek, Rotkie· 
wicz, Dąbrowski Leon, Majewski, Storek 
Pniewski, Srebrnogoro, oraz 60 wła5cic 1 eli 
sklepów, cukierni, fabrykantów - jednym 
słowem, element obcy klasowo. 

W dalszym ciągu swego artykułu tow. red . 
Pokorski słusznie l!twierd?a, że z różnych po· 
wodów łódzka organizacja PPS 

nie zdołała dotychcza.• przezwyciężyć - po 

cyjnych I 1apytajmy u aer11e: w 1l-0sunku 
do kogo należy zas.tosować •/owa Deklara· 
cji?„. Gdziekolwiek dostrzeżemy niebezpiecz 
ny objaw pojednawstwa, zajmijmy ał11szn1 
dyktowane interesem Partii 1 cale} klasy ro· 
botniczej alanowfako. Mówmy o tym kry„ 
tycznie I samokrytyczn ie, nie 01/aniajmy te· 
go r-odzaju faktów rzekomą troską o sian 01 

ganizacyjny, czy „kofeżeńskq troskq" o Jo· 
•Y prawicowców. 
I dalej: 

Po/ednaw3two rodzi grotne dla ruchu r-0· 
botniczego zjawisko dwul1cowości, zakłama· 
nia, 5ie<lzenia na dwu stolkach. Taki sian 
deprawuje ludzi, wynaluna Ich moralnie, 
spycha ich do roli agentów wrogiej nam 
sprawy. Koleżeńskośt w ~tosunku do pra­
wicowców jest najgorszą kriywdq wyrzq­
dzanq Partii, która w przededniu rie<inocze­
nia k/a .~y robotnicze/, w warunkach wzmo­
żon„f walki o soc/ali1m - mtHI jak oka 
w glowle strzec czysto .~cf własnych azere· 
gów. 
W da!f;zym ciągu tow. Pokorski dowodnie 

tłumaczy, że 

nalety mie~ pełnP 1aulanle do &li fywol· 
nych klasy robotniczej. To nieprawda, że 
prawicowcy, np. przewodniczący Rady 
Grodzkiej z Pabianic - tow. Luboński Teo· 
dor, czy przew. Powiatowej Rady Partyjnej 
w l.ęczycy, low. Baraniak Józef, 1ą nieza· 
stąpieni. Zasób wyzwolonych w pełni sil re· 
wolucyjnych tkwiący w klasie robotniczej 
jest dostatecznie wielki. Malo - to wiośnie 
usunięcie prawicowca, który pęta! te siły, 
który je celowo tłamsił, będzie ożywczym 
1jawi~kiem wyzwalającym nowe moi/iwo· 
śc1 działalności organizacy;nef. 

naszym ' , ' m1esc1e w 
Scheit.ler) celem zwlf'<ize.n.i• fabrY'kl i s~ 
znania s ię z łódz.kim światem pracy. 

N a terenie fabryki uczonych r.adzieclt.idt w 
imieniu załogi robotniczej powitała przodow• 
nica pracy, tow. Broni6lawa Switoniak, seki e· 
larz dzielnicy fabrycznej, tow. Kaczmarek, !'8· 
kre larz Komitetu Fabrycznego, tow. Sliwiński , 
oraz pr.zed6tawiciele dyrekcji 1 Rady Zakłaclo· 
wej. Po serdecznym przywitaniu udano 6ię tłc 
hal fabrycznych. Goście radzieccy żywo inttt­
res-owali się życiem i pracą fabrYk:i, slucha jllC 
fachowych wyjdfoień kierowników pol!ZC'Ze· 
gólnych ocld11alów. 

Po tw iedun1u w ,11sztatów pr.acy udano • i ~ 
do przedb11kola l żłobka, 

Po :r.mianie, n a terenie świetlicy nM lllo'Plłe 
~po tkan ie robotników s n aukowcami radz;l„ o­
kim1. Spotkame to o dbyło &i ę w nie.zwykle 
5erdecznej atmt>fiferze, tchnącej n aerym, 
nie.kłamanym uczuciem. 

Przyby l ych go~cl tłumnie i ebrant robotnJ. 
cy powitali żyw1oJowyml okrzykami, w:r.no­
nonymi na cześ~ Zwlqzku Radzieckiego, loweil 
rzy.sza Stalina, nauki radzieckiej, oraz low. 
Bieru ta. Przodownicy pracy, tow. tow. W, Pooł· 
:iawicz i C. Fronc wręc1yli uacinym w im' ,... 
n!u r0ibotni1c:ów ziekładu piękne wiązanki C76.1'1 
wonych kwiatów. 

W imieniu zalogl fabrycznej gośct powitał 
tow. Kaczmarek, przemawiali .również - prro­
downica .pracy t-0w. Switoniakowa i 11ekret'n 
tow. Sliwiński. Niemiolknąc\ bur.z!\ ok\uków, 
gor lłcymi o krzykami na cześć przybyłych 1'0-
botnicy dali wyraz swym nczerym uctuC'iom 
w ttosunku d-0 przed-.itawicieli nauki .radziac· 
kiej oraz ich wielkiego kraju. Robociarz prz1t· 
di.alni, low. Kopacki w swoim krótki m, s1cze· 
gólnie E>erdecznym przemówieniu prosił qo9ri 
radzieckich w imieniu wszy6tkich robotnik?w 
Zakładu o przekazanie robotnikom radziec'drn 
serdecznych pozdrowień od ich polskich współ 
tow.arzyszy pracy. 
Na5tępnie zabrał glo8 pro/. Udoloow, 'JclńrT 

podkreślił, Iż w czasie krótkiego, 12-dniow• 
go pobytu na terenie Polski historyków r11· 
dz.ieckich s zcrególn :e udenyly dwa momenty1 
ogrem 7.niszc1eń wojennych, oraz rozmiary I 
rozmach robót, 7Wiązanych :r. odbudową kraju. 
Te cechy są wspólne dla radzieckich i p-01· 
skich ludzi pracy. 

„Po powrocie do swego k.raju - powied7!11l 
prof. Udalcow - opowiemy nasz.ym robotni· 
kom o tym, z jakim zapałem pracuj4 nad od· 
budową swego p i ęknego kraju ich polscy to· 
warzy6Ze - robotnicy Warszawy, Wroclawi11 
I Łodzi. Piękne tradycje proletari11tu czerW<>· 
nej Łodzi znane są i cenione przez radziecki • 
rzesze pracujące'', 

Po przemówieniu prof. Udakowa prof. Tr,.. 
tiackow w krótkich, lecz mocnych I niezwvkl f'l 
gorących słowach podkreślił znaczF>nie Łor:lz1 
i przodującą rolę jej proletaria tu w dziaia<'h 
wspólnych walk robotnika pols•kiego i rn~yJ• 
skiego ze wspólnym wrogiem - caratem. 

WYCIECZKA CZECHOSŁOWACKICH usunięciu z •sekretariatu wojewódzk_iego tow. 

Deklaracja CKW PPS o pn1>/awach po· 
/P.dnawstwa mówi jako o „centrystowskiej 
dążności do godzenia wszystkich', Aktyw 
łódzkiej organizacii i;pelni swą rolę, jeżeli 
zdoła całkowicie przezwyciężyć te centry­
stowskie aklonności, jeżefl zrealizuje na na· 
szym terenie jedno r najważniej~zych w'ka· 
za1i deklaracji CKW PPS, które brzmi: „Tyl· 
ko jawna walka przeciwko prawicy, tylko 
11;awnlenie przed calq Partią nO$iCieli I 
prudslawiciPJI prawicowych koncepcji, ty/· 
k-0 rn.,lornwanie wobPc nirh konkretnych 
wniosków organlzacy jnych może wychowa.! 
w durhu marksizmu-leninizmu nojs7.ers7.e 
masy czlonkowskie, moie zahartować kadry 
Partii". 

- Pochodzę x okręgów włókienniczych 1 
nad Wołgi - ;powiedział TrPtiakow - dl11lf!­
go właśnie bliskie mi flą sprawy włókniarzy, 
znam je i rozumiem. 'o\/iem dobrze, i:i: wlólc· 
niarze radzieccy uważają łódzkich włókniarz)! 
pol6okich z.a członków jednej, wielkiej rodzi· 
ny r-0botniczej, bo dobrze pamiętają o Wl;pól · 
nych, krwawych walkach w pamiętnych !ft· 
lach 1004 - 5 roku, bo dobrze wied1ą, ii łód7.· 
cy robo~nicy żyj!l tymi «;amymi ideałami, ldń· 
rym1 zyJą robotn icy radzieccy, oraz robotnky 
całego świata. W imieniu na6zvch włóknicH7V 
radzieckich pnekazuję wam serdeczne, sz-c:ze· 
re, robociarskie pozdrowienia I 
Następnie w auli uniwersyteck:ioj odbył ~ 

odc~yt na t~mat „Podstawowych zagadnień hi· 
storn ZSRR , który wygłosił prof. Tretiakowi 
Sznelnie zap~lniona Hla w wielkim skupiMiu 
wysłuchała mezwyikle 'treściwi e i p' ęknie 11• 
jętego ~obr~:.owani.a ?odslawowych wytvc7.· 
nych h1stom ra.dz.1eck1ej, które n~.-;7kicow111 
prof. Tretia'kow w "'wym wyC?erpującym i ('iA 

kawym referacie. W imien;n ubranv<h pr„1•• 
gentowl 11erdecz.nle podziękował Rl"kłor prof. 
Kotarbiński. · 

PR.ACOWNIKOW ADMINISTRACYJNYCH Wachowicza - ideologicznych i organiza· 
cy jnych \\'plywów prawicy. Bardzo wq#11ym 

TECHNICZNYCH I ROBOTNIKÓW ROLNYCH clynniklem, który wp/ynql na ten stan je .~1 
PRZYBYŁA DO POLSKI Istniejąca w nauef organizacji skłonność 

Do Cie-s1yn1t prz.ytyła 7. Pragi 54-osobowa \ do po/ednawt1lwa, do zamazywania i k/oj· 
wydec;r,ka czeche>5lowackich pracownik.ów ad· ,trowania różnic lstn irjqcych miedzy rewo· 
min ;~tracy jnych, technicznych i robotników lucy;no-marksistowską postawą, a prawico· 
rolnych . WyciPczkę powitał przed6taw1ciel Sa wościq, reformizmem i oportunizmem 
mopomocy Chłopskiej ob. Jurecki. orai przypomina słowa deklaracji CKW mh· 
Goście po z•·r iedzPniu Ci~zyna udali się w w ' ące o s7Jkodliwości :pojednawstwa. 

da16zą d rogę do Oświ ęcimia, Krakowa, Kalo· Zestawmy teraz - w przededniu aktywu 
w ie, Torun ia , Bvdqo~zczy, Gdyni i S1.czecina . fp sformułowania z ~ytuacją istnieiącą w 
CP Iem w yc iec:zk i, k tól"'a potrwa ogól em l 4 dn i lńdzkiej orquniurcji. PrzP;r1v jmy dokładn i e 
jP •I zapoznania Jiiill 1..a cl.anem lOW.iclWil pol · .UPrPg i parlvinp, n .<7( zeqó/niP .<Zl'fPQ/ rik· 
Jkieij<> ...._ lvwi.slów na 1óim' ch szczeblach oraaniza· 

Mir ze ~wej etrony J>ragniemv dodać: wff'l· 
rzymy, t.e łód1•ki aktyw PPS wyk.ona zadania 
wvsun i ęle przed łódzk11 organizacją PPS prze1 
uchw~ły Rady Nac~elnPj i potrafi oczykić 
organ '1.ar ię lódz·ką 7 pn1 ·irowvch alama.ntów 
i zwakzvć; DOiednaw6tWP.. , 

P~ jednodniowym pob,rci!' w ł-od1i, uoe1"' 
radzieccy ndah się rlo Wrocławia, gd7-ie w""' 
1m11 udz1~ł w toczących f;ię ohE"<"nit> obradft<h 
Zja?dn Krajowego Towarzvslwa .Przvjafoi Pol• 
~J<n.tL:trh i t'\„i,.i~< -:- .... „ •• , 



. ' 
lł'ędrule1na ullcantl Lodzi 

Rrzebudowa licznych arterii komunikacyjnych śródmieścia i peryferii 
Roboty na ulicach Traugutta, Kilińskiego, Stalina, Wschodniej i Stodolnianej -

Poszerzanie jezdni oraz chodników - Pasy zieleni - Regulacja terenów 
Remonty. To magiczne słowo tak mocno przebu<iowa tej alicy. Główni\ j •j usll?rkę Zgierskiej uczyni ze Slodolnianej arterłę prze 

uwładnęło 1ainteresowaniami łodzian, że stanowi silny spadek przy przejściu most- Jotową. 
7,dają się ani spostrz.egać, iż roś się jeszcze w kiem przez rzekę Łódkę. W tym więc miej- Na powyższych pracach n.ie wyczerpują 
mieście dzieje poza naprawą dziurawych da- ~cu ul. Stodolniana wstanie podniesiona ~ I się obecne rob'Jty porządkowe drogowe. 
chów i wymia~ walących się stropów. metr, co znakomicie polepszy warunki komu Prowadzone są one też na tak ważnym dla 

A .lednak dzieje się i to bardzo w.iele. Za- nikacyjne_ Projekt dalszego, na ro>k przyszły naszego miasta odc:nku, jakim jest nosa 
óv.'llo na ulicach śródmieścia, jak i na pery- przewidzianego przebiciu lej ulicy ctż do uL Warszawi.ka. S:r.ezep. 

fP.riach. 
Przejdźmy się więc po kolei ulicami, na 

których w tej chwili prowadzone ~ą 1nten­
'ywne prace nad pnebudow, i ro:lszerze­
ałe-m zb;ri wąskich artei:ii. 

Zacznijmy od śródmieścia. 
UJ. Traugutt.a na swym odcinku od Sien· 

k.iewicza d-0 Kilińskiego jest w trakcie grun­
f.-:iwnych „napraw". Przebudowa skl.'zyż.owania 
t.e5 1!.lky z ul. Sienk.ewicia da w rezultacie 
p~zerz.enie jezdnl i ch'.l<iników, dotychczas 
zbyt wąskich wobec ożywionego na tej tra­
.:.ie ruchu przechodn'ów, śpieszących z dwor 
ca I na dworzec. Skrzyżowanie to zyska nie 
lylko p'Xl względem wygody, ale 1 co do este 
lycznego wyglądu przez zazielenienie pasów 
riemi, leżących· między chodn ikami a ślepy­
mi ścianami okolicznych domów. Poza tym 
r.ała południowa strona ulicy Traugutta, za­
hudowana szp<!tnymi sz'Jpami i plotami, zo­
r.tsła cofnięta o blisko 10 mPlrów, z C7ego 
jezdnia zyska 3 metry szerok-0ści, re5zta przy 
µadn •e chodnikom i pasom zieleni. 

Kopaczka 
atletka 
Przy prowadzonych obec· 
nie robotach regulacyj­

nych w Łodzi wielkq po-
mocq jest mechaniczr.a 
kopaczka, która w ciągu 
8 godzin wydobywa i od 
rzuca na odlegloU 100 m 
- 500 m sześc. ziemi. 
Prowadzący tę maszynę 

mechanik Marian Birak.i 
otrzyma/ za ub. miesiąc 

premię w kwooie 6 lyJJ, r.ł. 

Ił' tę I z powrotena 

„Gwiazdy" w „Bałtyku" 
Posesja przy uL Narutowicza 20 jeet; 

chyba najbardziej „rozrywkową" nieru­
chomością w całej Lodzi. Mieści się tu: 
Filharmonia i „Klub pracowniczy" ( ?) 
i klub bilardowy i wielkie kino „Bał­
tyk". Filharmonia rna wejśde od ulicy, 
„Klub pracownk'Zy" - też zresztą lo­
kal ten nas nie interesuje: nie jest by­
najmniej przeznaczony dla pracujących, 
nie jest nawet dla nich - dostępny), do 
klubu bilardowego prowadzi wejście z 
bramy, a do kina „Bałtyk" - prr.ez 
podwórze. 

Chodzi nam właśnie o to podwćru. 
że to, w rzeczy samej, nie - podwó­
rze, a jakiś fantastyczny śmietnik. Pa­
piery, ogryzki, niedopałki, w dni dżdży­
ste - błocko do kostek, kałuże ścieko­
we„ ponadto - zbiornica odpadków bu­
dowlanych: porozrzucany gruz i „złom" 
żelazny. 

- Bylem wczoraj w „Bałtyku", zwie­
rzał się niedawno koledze jakiś kinom.an 
w tramwaju. 

- N o, i co? Hayworth to gwiar.d.a, 
co? 

- Nie - odparł ponuro kinoman -
Gwiazdy zobaczyłem dopiero na podw6-
rzu kinowym, kiedym się potknął w 
ciemnościach o jakąś rurę żelazną i wy­
rżnąłem z całej siły nosem o ziemię„, Idz. emy dalej_ Plac przed gmachem Związ. 

ków Zawodowych zabrukowano JUZ kostką 
ł)azaltową, a w przyszłoścl na jego osi zosta­
nie orzebita ulica, biegnąca od uL Daszyń­
~k'ego do ul. Narutowicza i równolegle do ul. 
Sienkiew'c1a. 

ZYWA NA ZIMI; 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców gromadzi zap a sy Ziisięg obecnych r'.)b/it obejmuje również 

rłrug9 ważną ulicę śródmieścia - Kilińskle­
r,o, 

Na .l<'i odcinku od Połudn''Jwej do Kamien-
ej zakonr.1.0no już budowę poszerzonej jezd­

ni. Obecnie pozostaje ty!k'J ułożenie chodni­
·~ów i z;izielenienie leżących wzdłuż pasów 
-:iemi. Poszerzen e ul. Kilińskiego od Składo­
WeJ do Daszyi'1skiego częściowo mamy JUZ 
poza ~'lbą. W:vburzono ploty - zawalidrogi, 
i obecnie jedyl'ą prreszkodę do przeprowa­
dzeni" regulacji ~\:rnowią trzy budynki: dom 
na rogu _Składowej i KiliI'l kiego, budynek 
e.krnedycj1 towar'Jwej oraz ogromna budowla 
pr;-y rogu Daszyń~kiego. 

Nad rozwiązaniem tego niełatwego probie 
mu głowią się ne.si inżynierowie uważając, że 
jedynym wyj5ciem byłoby urządzenie nie­
<:b:?dnych p~c!eni. 

.Jedną z najbudziej ruchliwych przecznic 
I<1Ji!'i~k1eg0 je5t uJ!ca Stalina_ Przebudowa 
Je.i na. odcinku od Targowej do Wodnej jest 
Il-" pf!łnym toku. Przechodzień spostrzeże tu 
prze~unięte linie framwajowe. na nowo wy­
dziel'Jne torowiska szerokości 8-miu metro­
wej, po obu stronach których biegną jezdnie 
szerokości 7-metrowej każda. Na tym nie 
skończy się jednak przebudowa lej ulicy, 
przyb ; erającei stopniowo aż d'J jej końca a 
więc d(I torów kolei obwodowej, wygląd 
ilrtel'ii reprezentacyjne.i. Przy robotach nie 
".lbejdzie się bez koniecznych wyburzeń, 
którym ulegnie najpierw niepozorny domek 
przy rogu Wodne.i, o którego rozbiórkę trwa 
ją w tej chwili pcrlraktacJe. 

W.rdostajemy się ze śródmiekia i 5kręca-
my w ulicę '"rschodnlą,_ · 

Na dużym jej odcinku ".ld ul. Północnej do 
ul. Wojska Polskiego rośnie nam n iemal w 
oczach nas:vp, którym ulica W&ch'Jdnia biec 
będzie w dalszym ciągu nad rzeką Łódką . 
Korzyści tego ocenią przede wszystkim kie­
rowcy p0jazdów, d-OtychczM zmuszani do na­
głych zjazdów z dołu i do góry. 

W dalszym ciągu nowo pn:ebity odcinek 
Wschodniej łagodnym lukiem ominie tyły 

Zaopatrzenie Lodzi na okres zimowy w Sprawa przechowywania warzyw i owo- Część zakontraktowanych warzyw będm~ 
warzywa :jest sprawą. pilną. i ważną. Dlate-1 ców na zimę polącwna jest z posiadaniem magazynowana w Lodzi, część zaś zostanie 
go też Powszechna Spółdzielnia Spożywców odpowiednich mag:uynów i piwnic. PSS za.kopcowana u producentów i ie znajdą się 
już obecnie zakontraktowała za pośrednict- dołożvła więc "vszelkich starań, by przygo- na rynku lódzkim wczesną wiosną. Prze­
wem Centrali Ogrodniczej poważne ilości tować pomieszczenie na zakupione wa.1·1.y- widuje się, że do Lodz.i. bę<ll'.ie n.a okres zi­
wanyw i owoców, które zimą spr:'-<.'claw:-rnc wa. Na. len oel l'...O.Staną zużylkowane maga- ltly po pt-zez itgendy P!:l!::>-u dO'Jtarczone 250 
będa w spółdzielczych sklfi.Pach detalicz- zyny Soółdzielni Pracowników Miejskich Lem jabłek, :~OO ton cebuli, 150 ton bura­
nych. oxaz h"Zereg wydzierżawionych piwnic. ków ćwikłowych, 20 ton włoskiej kapusty, 

Ha11dlarze hileta 1i kinowymi w potrzasku 
I na nich przyszła „koleika" 

20 ton pietruszki, 180 ton march Ni i po 50 
tysięcy sztuk porów i selerów: We własnych 
kiszarniach PSS pz-L-ygotowuje na zimę 600 
ton kapusty kiszonej. Jest to ilość o 60 
f>rocent vvięk~za od dotychczas przygotowy 

Pized ku.em dług.i kolejka. Przy kas!,~ I Nawrot 39 i Karnarski Władysław, Zachod- wanych na zimę Z8.JYasów tego artykuhi. 
toczy się formalna bójka o zdohycic biletu. ni::t 38. Zaopatrzenie wszystkich sklepów PSS w -
Niestety w pewnym :'I'lomencic kasierka wy- Obławy na handlarzy biletami odbywać warzywa na zimę gwarantuje ludności mia-
wiesza k11rtecz.kę lakonicznej treści się będą częściej. Przy tej oka.z.ii n-admienić. sta, że do spekulacji tymi artykułami w 
„Wsr.ystkie n~iejsc:\ wysprzedwe". należy, że do odpowiedzialności pociagnięci okresie zimy nie cojdzie, gdyż kaida gO!llJ'' 

Jednocześni•! , jak spod :iicmL wyr<Jstają z będą nie tylko sprzedająey, ale również ku dyni ł1ttwo będzie mogła zaopgtrzvć się w 
tej i z tal'fltej Hrony podejrzani oS<.ibnicy, pująr.y bilety. (S) warzywa w ~oo,d:cie1czvch sk1epach. 
u~11~k w~~nykuJ~: ~~~--~---------------------------~----~ 

„P.iiety ! Bilety! Bil, C'iki !" Komu pierw­
sze miejsce? - proszę bardzo - 300 11. 
sztuka". 

Tranz:akcja dokonana, 011obnik posiada­
jąc widać wię ~sze zapasy oddala się i znóv,, 
słyszymy „bilety ! bileciki! bileciki"„. 
Długo jakoś nie mogliśmy się doczekać 

zlikwidowania tego handlu . Donicro w 
0statni piątek Okręg-o·;\' z,117..au Kin w ;xi­
rozumieniu z Komisją 5pc·cja1ną i z pomocą 
Komendy MO zabrał się do porządków. 
W wyniku przeprowadzonej . obławx przed 
dwoma krnami „Bałtyk'' 1 Włokmarz" 

aresztowano szereg zawodowych handlarzy 

Kupujemy kartofle 
Akcja rozprowadzania kartofli po przt>z I miasta, PSS wprowadziła spr:wdai detalicz­

punkty zsypu PSS-u rozwija się bardzo do- ną. 1iemniaków we wszystkich posiadanych 
br7..e. Od dnia 27 bm. w trzech punktach \składa.eh opałowych. Ziemniaki w detalu 
sprzedaży półhurtowe.i ludność miejska wy- spr?.edawane są. w skleDach i w składach 
kupiła okolo GO wag-onów ziemniaków. Ażc- opałowych po 8 zł. kg_ Przy za1<.upie wi.ę~­
by usprawnić zaopatrzenie ludności, i t') szej ilości ziemniaków cena ich wynosi 700 
specjalnie lu<lno6ci, zamieszkującej kr..i.ńce zl. za metr. 

Dodatkowa rejestracja kart odzieżowych 
biletami. Są. to: Walędz!d Józef. Piotrkow- W miesiącu październiku br. przeprowadzo 
ska 118, Lange Zbigniew, Szczęśliwa 12, na będzie dodatkowa reJestracJa kart odzle­
Haręża Feliks, Łąkowa 12, Kratz Walde- / iowych, dla tych, którzy posiad ają .nJewycię 
mar, Piotrl·ow$ka 19, Czernik ZdzL<>ław te kupony na wełnę, bawełnę lub obuwie -

a zgodnie z obowiązującymi przepisami, 
uprawnieni są do zaopatrzenia w !e artykuły _ 
Żadne rekhmacje bez względu n."l. powody 

niezqlosLenia s;ę do niej w oznaczonym ter­
minie nie będą uwzględniane. 

Jesienny pokaz k \via tów, warzyw i owoców 

Tivoli u 

Rady Zakładowe I Delegaci proszeni są <' 
zawiadom:eniu 8 powyższym wszystkich pra­
cujących. Otwarcie wysta y w . ogródku 

0dbudowanych hal targ'Jwych, by w końcu W dniu wc:r.orajszym w ogródku „Tivoli" 
„ 

poprzez ogród parafialny połączyć się z ulicą ramach istuiejacych zrt szeń. ZrzeS"Z:enia 
producentów kwiatów i warzyw Wielkiej 
Łodzi i wojev'ć-<lztwa łódzkiego liczy 507 
członków, spośród nich 66-ciu jest wystaw­
ca.mi. Wysta\'.'a w całe.i pełni zasługuje n'l 
to, by była licznie odwiedzana przez miesz­
kańców nas7..ego miasta, zarówno miłośni­
cy kwiatów, jak i rolnicy oraz dz.i!łlko~i­
cze znajdą na nie.i szereg eksponatow me­
zwykle inleresujących. 

Jaja 1 sery w sklepach PSS 'Vojska Pol~kiego. Ró\>.'Ilolegle tu biegnąca przy ulicy Daszyńskiego odbyło się otwar-
"' niewielkiej odległości ulica W'.)Jborska Qd cie jesiennego pokazu kwfatów, warzyw i 
Północne.i do Wschodniej zo~tan ie najpr<1w- owoeów, zorganizowanego. przez Z1zeszenif 
.- opodobniej zlikwidowana, a wylot k0ń·~zą- Ogrodnicze Związku Samcpomccy Chłop­
<"'i się tu ul!cy Jakuba przedłużony zostanie skie.i Wielkiej LodzJ i powillti1 łódzki~g11. 
do uL Wschodniej. Na otwarciu zgromadzili s;ę licznie czlonko 

'~' odległości kilku ~et metrów 0d pn<: P-O wie zrzes7.cnia, prod11cenci-rolnicy oraz re 
nądko \-ych na ul. Wschod:uej u~ońnono prezentanci orgerrizac.ii gospodarczych wo­
J.rzebudowę ul. StodoJn1aneJ, gdzil' uwagę ·e '"'-i lód k" ,.. N · t , 
7wraca nowa granitowa jezdnia, dochod-iąca J WO= ~a _ z ie,~ 0 · 3: otwarcm wys P.'>'. 
do Lut'Jmierskiej. orzema\~19:11: p~~s Zwinku 

7 

S~ooomoc -
Na tym nie końcrv sle jednak grunt..:iwna Chłopskie.i ob: m •.. Jan ~awc„ak'. reprezen-

. ' · tant Centrah Zrzeszen Ogrodnicz~·ch oli . . . . I Girdw·oyń, prezes Zrzeszenia Ogrodnikó ;: 
Z Kolegium Zarzqdu M1e1sk1ego inż. K_op.cz:i,J1ski. oraz tow. Andrzej~]'- ~tó-

Wobec wciąż jeszcze trwających trudno­
ści na rynku mssła, PSS poczyniła stara­
nia, by zwiększyć zaopatrzenie swych skle­
pów nabiałowych w jaja i sery. W mlesiac11 
paźdr.ierniku sklepv te otrzymują duże ilo­
ści tłnst\'ch !'lerów topionych. Sery te uży­
wane do chleb1 1Jędą mogły zastąpić w pew­
nej mi erze m11slo. 
-·----·~----------

h or 
Pisaliśmy już w swoim czasie 0 tym, że w ry w nmemu prezydenta tow. Stawmskiego 

najbliższym czasie powstaną dwa nowe ośrod dokonał otw-arr::a wystawy. Prasa łódzka niejedn-0krotnie poruszała I rozprawę powołano 15-tu świadków, w eha­
ld muzyczne dla młodzieży nbotniczej przy Podkreślić Pa.IP:i:y, że wy!'tawa we ws:wi;t- <>lośną sprawę St:rnislawa Kryma, znachor~" rakterze zaś biegłei;o wystąpi docent Uni­
ul. Limanowskiego 25 i Rzgowskiej 25. Na kich dzjalach, które reprezentuje, jest który od marca 1947 roku at do chwili, gdy we1'Sytetu Lódzkiego, dr Mu.siał. 
piątk-0wym posiedzeniu Kolegium Zarządu obesłana niezwykle obficie i bo-gato. W '.- zajeiy się nim \\'ładze, czyli do_ wrześnin _Rozprawa p~ciw _ Kr,Vmowi: kt~rego 
Miejskiego, Miejski Wydział Kultury i Szlu- stawcami są: Zrzeszenia pl2Iltatorów kwia- 1918 roku zajmował się bezprawrue na tere- ofiarą. padło wielu na11vnych m1eszkanoóv.• 
ki, upoważniono d'J uruchomienia w roku tów i plantatorów wa.rzyw przy Związku nie Lodzi praktyką lekarską. nie tylk<> L<:>d?.i, ale i okolic, wzbudzib. 
nkolnym 48-49 w ramach akcji upowszech- Samopomocy Chłopskiej. Wydział Plantacji Stanisław Krym, z zawodu szewc, posia- ogromne zainteresowanie. 
niania m~yki ~bu po:wyższ.y.ch. ośrodków. Zarządu Mie,is~i~g~, Szkoła. Wyżsm Go.~ dający .,wykształcenie" trzech klas szkoły 

Na tymze p~s1edzemu omowi.'JD.o sprawę ~~d~stwa N1eJsk1ego ma.i. ;•Gospo?arz I powszechnej, w mieszk:miu swym p.rzy ul. 
oddania r?botn;czemu. towarzy?twu sport~- ·l mm. Towarzyst"".o ~gródkow ~z1ałk<:: Piramowi<'za. przvimowal pacjentów i żeru; 
wem;i „W1dze~ .' d-0 u~tk-0wama .n-;- czas nie wych w swym PP>'.Ytlom: demon~truJe swo~ jac !la naiwności Judzkiej zdołał rozs'.'R.r~yc 
o~esl'lny .częsc1 .gruntow na Ks1ęzym Mły- doty~hczasowy ąorobek. ~h1cJa O('hrori' 1 swo.ią. „praktykę" do :r,m1cznvch rouruarow. 
nie o po:v1erzch~1 6 ha .7014 m kW:. Ostate~z R-Os!in prze~sta~1a .szereg c:e~awych ekSP?- Szarlatan ten, szafujący życ.iem wielu ludzi, 
na decyzJa w teJ sprawie zapad.me na naJ- natow. 5oołdz1eln1a Ogrodmcza 'vy~tawi~ dorobił się znaC"Dnei fortuny. 
bliższym posiedzeniu Miejskiej Rady Nąrodo s~ereg nasion. preparató>y i narzędzi ogz:od- We wrześniu 19,ts roku władze zajęły się 
wej. nICJ'.YCh.. SoecJa~ne s:t01 sko warzywm~ze Praktykami :mnchorn. pieczętując gabinet 

Z Lll\fSTYTUTU NAUK. ORG.''.1.NIZACJI 
Insytut Naukowy Organ' ej! i Kierow. 

nictwa uruchamia wyższe Studium Nauk. 
Organizacji oraz Studium Księgr wości I Pla 
nawania Finansowego. Zapisy Pi-Otrk'Jwskc1 
1R7 anrl7. 17 - 20 

pos1ada1ą. drobni rol;iicy, plan~'ltorzy \\~~ jego przyjcć i a.resztuj?.c jednocześnie ieg'.l 
rzyw: Boi;ato r~orez-ntowany Jest na wy s::i mego 7 a bemra,·rn<>. nidegalne prowadze 
stawie dział szkołek. ni~ nrRktyki lekarskiej. 

Na pod.kreślenie zasługuje fakt, ~e nro Rozpraw::t przzr.'iw ~h•nislawowi Krymowi 
ducenci warzyw i lnviatów wvstanili n• "dhędzi" sie "' n~>i,•;.,,,.,„, ">oniedział~k \r; 
wystawie nie foko h'1vwid11--'~i ·;i::,tw,· ·- c:.ad"'iP. St"r„'·-· -· +:-,, r,rz-· :-~-r,..,<>twie S;··.:i. 
. cz orcz::-.ntuia ' s;~· ói dornb 0 k i:h'c1·01··1 \" - -'- : 1~·-11 ! :'· "- o f!--17, . !lei ran0 Na 

Sp rawa Wevera odroczona 
Ogólne zainteresowanie budziła ~llp')wie­

dziana na wcz0raj rozprawa przeciwko Sta,nl 
s1awowl Weyerowl. nadkomisarzowi Polskiej 
PolicJf Kryminalnej, który w latach pu„dwo­
Jennych piastował stanowisk.., kierownika Wy 
działu SJedczego w Łodzi. 

Weyer został oskar.i:ony o podpi!'.anle v-:ilk$ 
Jisly i w tym przedmiocie miała się toczyć 
wczor aj;.za rozprawa. 

Z uwagi .ieclnak na t'J, te w mlędz:vczas:e 
wsz~li'l<: 1.:ist1!'J pn.eciw.ko niemu dochodze­
nie o Inne, ciJ:ho:e zbrodnie - sorawa wsta­
t:;; cd,· c ora i przo:kaz:ma celem orzeprowa­
d7'~n:a ::~l·, :1'"' :J dcc!1e:l.' ;.·ni.:i.. 



„DZIEŁA SZTUKI DLA WSZ 'STI\JCU" 

Zarząd Wojewód-iki TUR w Bydgoszczy 
wespół z oddziałem pomorskim Związku 
Pl.'lskich Artystów· Plastyl<ów organizuje 
ą-ystawę ohrnzów l'Zf'Źb i gt11 fiki pod has­
łem „Dzieła S7.tuki dla. wszystkich". Wysto­
wa ma n11 celu umożliwienie ~wiaht pracy 
.nabycia dzieł sztuki po, niskich 'Cenach. 
Wstęp na "~·stawę llędzie bezpłatny. W rn· 
mach wystawy o.db~'wać się hędl} prl'!f'krje, 
ponadt.o ~i„dza,iącym będą udzielali wyjaś 
nień spPcjalni przewodnicy, 
.:'lt ~ 

r 50 BIBLIOTEK PRZEKAZANO 
AWJETLICOM WIE.JSIG:M DOLNEGO 

SLĄSKA 

t PAP. W dniu 26 bm. w lokalu ~półdzielni 
Wyda miczej „K::;iążka" we Wrodawiu od­
było się uroczyste przekazani" 50 bibliotek 
świetlicom wiejskim Dolnego Slą.ska. W 
uroczystości lej wzięli udzinł przedst11wi­
ciele redakcji ,.Chłopska Droga" i Spół. 
Wyd. „Książka", przedstawiciele partii po­
lityczn~·ch i Związku Samopomocy Chłop­
skiej oraz kierownicy świetlic wiejskich. 
Każda z biblotek, Jici1ąca 250 tomów za­

wiP-ra szereg fachow;vch wydawnictw z za­
k!oesu rolnictwa, książki popularno-nauko­
we i bele1 rystykę. 

,_ TKACKI OS"ODEK W LĘBORKU 

.) Przy Gimn. i Licrum Gospodarslw'l WieJ­
!kiego w Lęborku istnieje wzorowy tkacki.. 
o;;roC.ro". ZSCh. 

W ośrodku tym, zaopatrzonym w 10 kro­
@ien średnich, ok. 20 nowoczesnych dużych, 
zcrganiz.owi:i.no pierwszy w Polsce ogólnokra­
ao"''Y kurs tkactwa ludnwego. Słuchacze kur 
su rekrutują się z pracowników ZSCh. Wy­
dz:ału Oświaty Rolnicze} i Spółdzielni 'lkac­
kich. Absolwenci obejmą stanowi~ka woje­
wódzkich inspektorów tkactwa ludowego. 

1 .f NIEUCZCIWI .IGEROWNICY MLYNA 
W WIĘZIENIU 

Na zlecenie Delegatury Komisji Specjal­
nej do Walki z Nadnżyciami ; Szkod.nic­
t=em Gospodarczym w Kato,11icach aresz­
towano Andrzeja Pogorzelskiego, kierowni­
k . młyna Polskich Zakładów Zbożowych w 
_.T;~n•odlininie oraz magazynierkę Halinę że 
brn~<iką, którzy dopuścili się nadużyć, na­
!"a.illHc Skarb Państwa na poważne straty. 

Zjaz·d wojewódzki działaczy Z. S. Ch. 
W ubiegłą sobotę odbył się w Łodzi 

zjazd wojewódzki działaczy ZSCh z po 
'Niatów i gmin województwa łódzkiego. 
Na zjazd przybyło około 400 aktywi· 
stów samopomocowych. 

Tematem obrad były aktualne zada­
nia stojące przed ZSCh w związku z 
uchwałami Plenum Zarządu Głównego 
ZSCh oraz sprawa przygotowań do wy 
borów Zarządów powiatowych i gmin· 

Urlopy pracowników fizycznych 
zatrudnionych w małych zakładach pracy 

W sierpniu br. w"zedł w życie dekret 
nowelizujący ustawę przedwojenną o 
urlopach dla pracowników, zatrudnio­
nych w drobnych zakładach przemysło­
wych i rzemieślniczych. Przedwojenna 
ustawa wyłączała z zakresu działania 
swoich przepisów zakłacly przemysło­
We i rzemieślnicze, dtrudniające do 
4-ch robotników. W rezultacie pracow­
nik zątrudniony w małym zakładzie 
pracy nie miał podstawy prawnej do 
upominania się o urlop. Ostatnio wyda­
ny dekret anulował punkt, który mówi 
o wyłączeniu tej grupy pracowników 
z zakresu działania u~tawy. 

Dekret zapewnił również praw0 do 
urlopu 7-dniowego praco·wnikom mło­
docianym do lat 18-tu, po półrocznej 
nieprzerwanej pl"acy. P 0 rocznej pracy 

młodociani, zarówno terminatorzy jak 
; uczniowie, mają prawo do 14-dniowe· 
go urlopu. 

Ponadto dekret stwierd1a, że nie wol 
no zmuszać pracowników do wykorzy­
stania urlopu w marcu i w listopadzie, 
chyba, że pracownik sam wyraża chęć 
spędzenia urlopu w tych miesiącach. 
Ponieważ uprawnienia przysługujące 

praco\A·nikom z tytułu nowego dekretu 
nie są przestrzegane przez licznych 
prywatnych przed!'i~biorców, Minister­
stwo Pracy i .Opieki Społecznej poleci­
ło inspektorom pracy skotrolować obec 
ny stan oraz nakazało stosowanie suro­
wych sankcji karnych w stosunku do 
tych pracod·awców, którzy nie rhcą 
przyznawać urlopów swoim pracowni· 
kom. 

~~~~~~~~~ 

..lierndz 

Sprawa s·przętu sportowego 
dla wiejskich klubów sportowych 

Przejeżdżając przez powiat sieradzki I cje korzystają z ulg, by taniej sprzedawać 
z\v:iedziłem kilka wsi. Nigdzie jednakże nie koszulki czy też piłki. Jedno jest jednakże 
spotkałem się z dobrze funkcjonującym ze- pewne: że panuje dość duża rozbieżność w 
społem sportowym. Być może, że miałem sposobie rozprowadzania sprzętu sportowe­
specJalnego pecha, ale ani w Brzeźnie, ani go na wsi i to nie tylko w sieradzkim. 
w Wierzchach, Zadzimiu czy łtossoszycy Wiadomo, że młodzieży wiejskiej trudno 
-·o klubie sportowym ani .słychu. jest zdobyć większe sumy na zakup sprzę-

Gdy informowałem się w tej sprawie w tu. Z drugiej jednak strony dostarczanie go 
Sieradzu w Samopomocy Chłopskiej, do- za darmo działa demoralizują.co. Stąd wnio­
wiedzial~m się że sprzęt sportowy leży nie- sek, że najlepiej trzymać się złotego środ­
rozprowadzon;. Instruktor sportowy tłu- ka: to znaczy sprzedawać, ale po najbar-
maczy to tym, że Wydział Powiatowy roz- dziej dostępnych cenach. . 
prowadził już znaczną ilość sprzętu bez- W zasadzie jednak należałoby jak naJ­
płatnie po gminach tak samo po tańszej szybciej centralnie uzgodnić jednolity spo­
cenie sprzedaje na ~~i sprzęt ZMP. Ale pił- sób postępowania na terenie całego kraju. 
ki i siatki w Z.S.Ch leżą i nie znajdują na- Tą tylko drogą unikniemy chaosu, który 
bywców. panuje obecnie w wielu powiatach, co od-

Nie wiadomo, czy Z.S.Cb. płacił za drogo daje przecież najgors7,ą przysługę sprawie 
za sprzęt sportowy, C?.Y też inne organiza- krzewienia sportu wiejskiego. 

nych ZSCh., które odbędą się dnia 15 
października br. 

Zebranie zagaił prezes Zarządu Woje 
wódzkiego ZSCh ob. Jąn Kawczlłk. 9 
uchwałach plenum Zarządu Główne 
ZSCh oraz aktualnych zagadnieniach 
wiejskich mówił przedstawiciel Zarzą­
du Głównego ZSCh ob. Soliński. Wice· 
prezes Zarządu Wojewódzkiego ZSCh 
Potapczuk omówił szczegółowo sprawy 
organizacyjne. 

P 0 referatach rozpoc7.ęła się dysku· 
sja, w której wypowiedziało się kilku· 
dziesięciu działaczy samopomocowych. 

Kronika Zgierza 
N A ODCINKU BUDOWNICTW .A 

W tych dniach PrPzyrli11m 1iejskiej 
Rady Nru·odowej odbyło posiedz~nie, 
na którym zosta.ła wybrana. specjalna 
komisja. Jej zadaniem będzie racjonal­
ne rozprowadzenie sum, przeznaczo. 
nych przez Radę Pa11stwa na polepsze­
nie warunków życia świata pracy. Su­
my te-·według planu Zarzadu Miejskie 
go - zo;-;;taną w pierwszym rzęd;:ie zu­
żytkowane na remont domów zamiesz­
kałych przez robotników, uporządko­
wanie ulic w dzielnicy robotnic1..ej itp . 

Ustalenie listy domów, które pilme 
wymagają remontu, odbędzie się w 
przyszłym tygodniu. 

W związku z powyższą, akcją przy­
stąpiono już do robót przy naprawił.O 
chodników na ul. Nowotki (dawniej 
Sienkiewicza) położonej w dz;elni<'y ro-
botniczej„ ( p. ), 

BUDOWA NOWE.J SZKOŁY 
Komisja Kultury i Oświaty przy 

Za.rządzie Miejskim wyznaczyła teren 
pod budowę nowej · szkoły, która po­
wstanie w robatnic;r,ej dzielnicy Zgie­
rza w Przybyłkowie. 
Przy szkole zost11nie również stwor"'....o­

ne przedszkole. Przystąpiono już do 
opracowania planów tej budowy. 

(p.). 

AlehJiondrów 

Brak łaźni dla robotników 

zy Tuszvn pozostanie nadal miastem? Jedną z bolączek aleksandrowskiego 
świaita pracy jPst brak łaźni dla robot­
ników, zatrudnionych w miejscowych 
zakładach przemysłu dziewiarskiego. Powstały w roku 1924 Tuszyn, mimo że 

w oatatnich latach przed pierwi;ozą wojną 
światową stradł prawa miaFfa. wydzielone­
go, a wszedł w obszar gminy Krusżów, po­
został nadal miastem. Nie jest to mial'lto 
bardzo żywotne i raczej swym charakterem 
rolniczo-handlowym przypomina osadę. Nie 
mniej jednak przed Tuszynl'm widnieją 
pewne perspektywy dalszego rozwoju. 

Tymczasem w tych dnh.ch mieszkańców 
miasta zaskoczyła i porwała na równe nogi 
wiadomość: Tuszyn przestaje być miastem! 
Jakie są tego przyczyny? 

Czyżby rzeczywiscie tllk się miało stać? 
Zajrzyjmy do dokumentów. - W piśmie, 

jakie wpłynęło do Zarządu Miejskiego w 
Tuszynie od ob. Wojewody między innymi 
czytamy: - Minii1tcr Admi.nistracji Pu­
bhcznej pismem Nr 65 z dnia 24. VII. 48 r. 
potwierdził ustalone wytyczne ob. Wojewo­
dy odnośnie kasowania. deficytowych gmin 
oraz polecił wystąpić z wnioskiem o prze­
kształceni u małych rnil3steczck w osiedla 
wiejskie. Do ewentualnego likwidowania 
zaprojekto,.>.-nne są Stryków, Przedbórz, 
Poddębice. Bil'l.la-R>1wska, Nowe Miasto, 
Złoczew, Warta, Wieruszów, Praszka, Ko­
niecpol. Krośni'ewice i wreszcie Tuszyn. 

W tymże pi$mie jerlnak ob. Wojewoda pi­
sze, że n;ileżałoby rozważyć możliwość po­
większenia miasteczek małych przez włą­
czenie osiedli przyległych. których mieszkań 
cy .związani są 7. życiem tego miasta i po­
większyć w ten sposób stan finansowy i 
w1e.lkość miasteczkci. Co do powyższego 
projektu mają się wypowie<lzieć dobrowol­
nie mieszkańcy tak samego miasteczka, jak 
i całej gminy na zwołanych w tym celu 
przez Gmmną i Miejską Radę Narodo'\'ą 
zebrani~ch. 
Pow~risz:ł wiadomn~ć odhiłfl się głoś11ym 

echem wśród mieszkflńców miasta. którzy 
ukochali te spokojną mie5cinę, o bądź co 
bądź "·1pJ0Jetni"'j lradyi:-ji. Nic ~ż dziwne-

go, że :r.ebrani w dniu 29. 9. br. w sali Miej­
skiej R. N. mieszkańcy Tu3zyna uchwalili 
jednogło..cinie rezolucję, wypowiadającą się 
przeciw wnioskowi zmierzającemu do prze­
obrażenia Tuszyna z miasta w wieś. Tu­
szyn powinien być miastem - mówi re­
zolucja - bo ma ku te.mu pełne prawa zro­
dzone na gruncie gospodarczym i społecz­
nym". 

Pomijając owe prawa i tradycje, stwier­
dzić można obiektywnie, że przez zamianę 
Tuszyna z miasta w wieś, wyrządzonoby 
mieszkańcom i samemu mia.."!tu doFĆ po­
ważną krzywdę. Gdy bowiem weźmiemy 
potj uwagę dotychczasowe osiągnięcia i pla­
ny na przyszłość, to przekonamy się, że 
Tuszyn posiada duże moiliwości rozwoju. 
Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemy­
słu Jedw. Galant. Nr 7 (A) projektują 
rozbudowę jedynej fabryki i starają się 
już o możność kupna placów pod budowę 

w Tuszynie. Powsł anie także niedługo ce­
gielnia, która.by Z<"Opat.rywała miasto w bu­
dulec. N o i przy tym samo miasto czerpie 
pokaźne dochody dzięki przebywaniu tu ku­
racjusi:y i dzięki posiadaniu 427 ha lasu. 
Deficytowe więc nie jest. 

Zamiast więc likwidacji należałoby 
przyjść władzom miasta z pomocą w zreali­
zowaniu projektu włączenia do Tuszyna 
przyległych osiedli: Tuszyn ka-Majorackie­
go i Tuszynka-Sanatorium. A wówczas nie 
zachodzilaby koniecrność stwarzania z Tu­
szyna osiedla wiejskiego, które miałoby się 
stać siedzibą gminy Kruszów'. 

Obywatele Tuszyna już wypowiedzieli się 
na ten temat, czekajmy teraz lla wypowiedż 
mieszkańców całej gminy Kruszów. Sądzi­
my, że już niedługo dowiemy się, czy Tu­
szyn będzie wsią, czy też zostanie nadal 
miastem. 

(Tasz) 

• 

Dyrekcja rozpoczęła już odpowied­
nie starania, mające na celu budowę 
łaźni, .i,ednakże reC1lizacja tego przed­
sięwzii;;cia ma podobno nastąpić dopie­
ro w przyszłym roku. 

54 tysięcy to~ wągla 
dla roln!ków woJewUltwa łódzkiego 
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska" Okręgowy Oddział w Łodzi, zadys 
ponowała do wysyłki w miesiącu wrześniu br. 
53.930 ton węgla wolnorynkowego, przezna­
CZO!\ego dla ludności rolniczej województwa 
łódzkiego. Węgiel ten j<>st do~tarczany kon­
sumentom paprz.ez Gminne Spółdzielnie oraz 
Powiatowe Zwi ązki Gminnych Spółdzielni 
,.Samopomoc Chłopska" według cen ustalo­
nych przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 

elektrotech'niczne Artykuły dla WSI Wteści ze Zw. Radzieckiego 
rozprowadza Centrala Rolnicza ROZWOJ PRZEMYSŁOWY ZSRR 

Jakkolwiek artykuły elektryczne od nie- Niezależnie od tego dużym popytem cieszą W pierwsi1ej połowie września br. otwar-
dawna dopiero zostały wprowadzone do się artykuły instalacyjne jak: przewody, to w Zw. Radzieckim cały szereg nowych, 
asortymentu towarowego Spółdzielń gmin- oprawki, wyłączniki itp. Sklepy wiejskie wielkich zakładów i przedsiębiorstw. Tak 
nych, Spółdzielnie te mogą się już poszczy- rozprowadziły w tym sezonie dużą iloi'lć ba- np. rozpoczęto całkowicie zmechanizowaną 
cić pewnymi osiągnięciami na tym odcinku. teryjek kieszonkowych, żanówek karzcłko- pracę w 5 nowych kopalniach węgla. W Re 
Poprzez Gminne. Spółdzielnie i sklepy wiej- h 1 t _ k publice Estońskiej rozpoczęto eksploatacJ'ę 
k . · dl ł t 1 d wyc oraz a a1e . s ie Jm po eg e zos a n rozprowa zona . . . . . . nowej kopalni łupku. 
między rolników zamieszkujących wsie W na.1bhzszym czą.sie ukazą się w sprze- d . . . 
zelek;ryfikowane 'po~vażna ilość kuchen~k daży przeznaczone dla wiejskich świetlic Po

1
na to„ uruchomiono kilka fabryk p~z~-

' d t 1 · 'k' . ·. mys u spozywczcgo. T'lk np. na Ukraime 
elektryc~nych:. że~a~ek elektrycznych a na- a ap ery, g osm l l wzmacruacze. I fabrykę cukierków, ciastek i browar. a. na 
wet rad10odb10rmkow. Białorusi fabrykę mleka skondensowanego 
M11"1 •l'lm l"PI I 'l"l 'IJllll!ll lll f" l l'll'1~'111·1 1 l lll lll1J'1"m'll~llll'll'l!ll !11111fl 1•11 • 11 1u111,tn1 1~1rm••l"1111111"11'111ffl'l'1::t.lllll"llł111111'•1'•1111111"l"l'l'M'lllll '1<1111'1 1"11~1'1"111111"' i Słodyczy. . . ·-

Czyt a 1· cie i rozpowszechnia)· cie ,,Głos'' i ;~Pr7

D~·· · ·ł- K ·(:,!.f~~;kp~::~~~!r!:: 
pr1 y budowlane. 
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, TEATRY 
f
f' Pai\11twowy Teatr Wojska Polskltito 

w l~odzi ul. Jaracza 27 
Dzfj o godz. 19.00 na jmakomitsze dzieło 

Shakespeare'a „OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
tit. 11-go Listopada 21 - tel. 150-86 

Codziennie O ·godz. 19,15 „I,isle Gniaz- Nasz głos n1·e był wolaJ·ącym na pusz zy 
do'' z udziałem Ireny GRYWINSKIEJ i Ka-
rola ADWENTOWICZA. • • • 

TEATR „SYRF.N A" Tran gutta t WJ 1 k 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze o ienniczy Zw. KS „Włókniarz" organizuje turnie1· 

skrojony frak", •tk k• dl d k d 
TEATR KAMERAl.NY DOMU ZOŁNIERZA pt ars 1 a zi ich rużyn 

ul, Daszyńskiego 34 N ie tak dawno temu p i s a li ś my o pię.knej tów pitkltrskich . Turn iej dla dlikich p i ł karzy I mus iel i z ind yw i duali~tów tych po\w0,j'xy.~ "MJ 
DzH dwa przPdstawienia 0 godz. 16-ej inicjatywie klubu stołecznego ,,Polonii", rozegrany zos tan ie na dawn ym bo i6ku k. p . żyny . Dmż yny te będą ro zgrywa{y 11potkania 

I ]9.15 sztuki C. de Peyret-Chapuis „Nie- która podj ęła się organ izacji turnieju pilkar- Zjednoczone w dn iac h 4 - 31 ;p aździ ern ika. w dn iach i godz inach wyznacz.onych dodatko· 

boszczyk Pan Pic". skiego dla dzik ich piłkarzy Stolicy, to znaczy W tu~n i eju będą mogli brać udzia ł wszyscy wo , przy czy m zaznaczamy, ż„ o ile któryś 15 

Kasa czynna od godz. 12-ej. Tel. 123_02. tych nieznanych nikomu druż yn, które do lej piłkarze n iestowarzyszeni, to rnaczy me na- zawod ników bez us.prawiedliwienia o.nuk': 
pory rozgrywały spotkania na zamiejskich !eiący do żadn ego hlubu spor towego zrzeszo- cho ć jeden wyznaczony mecz, automatycm ie 

Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 13 placach, czy t e ż warsza wsk ich podwórkach. Z nego w Łód 1.1k1m Okręgo wym Związk u P iłk1 zos tan ie skreslony z listy biorących udn\ w 

tel. 14~-09 . w ielkim zado wol eni em dowiadujemy -.; 1 ę, Żf' Nożnej. Do turn ie ju mo.i:na s i ę zql aszać '. nd y-· t l\rn.e ju. Zawodn ic y wyró.i:n i a j ący 11111 b~dż 

Ni~w:ołal!11e ostati~l tydzień, tylko no idąc za nas zym gło6 em , podobny lllrniej ..,.,, widualn ie bąd.i: l eż z głaszać c a le d ruz 1•ny, k tó - swą grą, bąd.l te :i; karności ą i .punktualne;,., 

10 pazdztermk~. Codzie~me O .godz. 19.31) Łodzi postanowili zorganizować włókniarze. rych jedna.k gracze n ie przek racz a j ą 24 la t. {co jest n ienn;e rn ie ważne z puniktu wychn. 

„R?zkoszna J?zie":~yna . z Zofią Jamry w I CEL T URNIEJU Wszy&ey piika rze zg łaszający s : ę do turn 'eju wawczego) otrzyma ją specjalne dyplomy. 

roli tyt,ułowe). Zi:1zln wazne. , . . . . ' · będą mus ieli przejść przez bada nia lekarski e. N ;e wątp i my, że przez zorgani.zowanie teq., 

Wkrotce prerruera: komedia muzyc:rna Turniej włokniarzy ma na celu wdl\g-n!~le I , turn ieju włókn iarze prz yczyn ; ą się do wzmo~· 

'P· t. „Pepina": W ,której wyst.ą.pią. B. Hal- do czynnego upraw i~n i a p i~tk~rstwa J~k naJ· CZYNNIK ~~CHOWAWCZY. ' n ienia k adr naszego pitkar;;twa i jednocześni• 

mirska, L„ Vłllczynska, W. Brzeziński. M. I sz~rszych ma.s. naszej .mlodz1ez'J'.''. 6p?środ kto- Ponle":'aż . do tum:e1u b ę dą .przy jmowane do zas ilenia sekcji p i łkarskiej, gdyż Wil!>lu 

Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz gościn- rei z pewnoscrą da się wyłowie wiele talen• zgloszema mdyw1dualne, orgamzatorzy będą dz ik ich dotychczas p i ł>karzy 1 . • pewnośdą bę· 

11Ie - Zofia Jamry (w roli tytułowej) dz[e chciała już grać w klubach zrz~zony<:h 

iJ::i.nuszSciwiarski. Snort UJ ZSRR \w ŁOZPN-ie i b yć prawdziwymi piłkarzami. 

Teatr KomPdii l\[uzyczne.f „LUTNIA" I SPRZĘT DOSTARCZĄ ORGANIZATORZY! 

Ostatnie dn~:0~!;;;;;k~;e~!tki z muzyką Piętnastoletnia uczennica skacze 5,34 m. j ą~a sf:k~~c~~~~~ej:y~~~~zi~~d!f~ ~~tr~;~~j~ 
.T. Gilberta „Cnotliwa Zm;auna". .N roli Druga runda spotkań piłkarskich o puchar Z R d . k" J s i ę mar twić o „przęt pllkarski, gdyz ten w 

,.Z-UZANNY" wystąpi J. Kenda. Chór _ w. a Zlec lego /cało śc i dostarczą org.a~ i iatorzy. . 

Bt.1et _ Orkiestra. Zniżki dla świata pra- MOSKWA (obsł. wł.). Na zawodach lekko I * * .* . . Zgłoszema do turn1 e1u . przy3~uje jut. 11ekre-

ey _ ważne atletycznych w Tyflis ie 15-Ictnia uczennica , Druga runda spotkan p 1łkarsk 1 ch o pu-
1 

tanat WJ. Zw. KS „Wlokniarz - Łodi, ul. 

· : , „. Hnyk lna , ustanowiła nowy rck')rd Związku char Zw ią7.ku Radz1eckieg'J wyłoniła JUŻ Sienkiewicza 13 (IV p i ętro). Zgła.szajl\CY -tł!l 

~eat~ ICul.nełek ~· T . . P;, D. u1 Nawrot ""' Radzieckiego skoku w dal dla juniorek, uzy- pierwszych trzech ćwi erćfin a listów turnieju. otrzymają specjalne formulaT7e do wyp2ln1~­
d~.ie widowi~ko .„Pmoluo. według C9ll )- skując doskonały wyni k 5,34 m. Dotychcza- Są nimi tegoroczny mistrz ZSRR drużyna nia, k tóre mogą otrzymać tamie bezpłain1~ 
01 .ego. Cod_zi~n;iie dla ~zia~wy .sr;k~lrie1. w ~owy rek'Jrd należał do Orłowy (Moskwa) CDKA, która zwyciężyła „Dynamo" (Mi ńsk) codzienn ie w godzinach od 8.30 do 16.30, ~ '« 

miiire 7:l'lmOl~'.ien. ~ ;.v niedzielę 1 swiotn dla i wynosit 5,27 m. W obecnym sezonie Hnyki- w stosunku 3:0 oraz Lokomoti v' ' z Charko- soboty od 8.30 do 14.30. 

Eizers~.l nubhcznosc1. K~s;i ~zvnna nri godz. na uzv_ skała szereg b. dobrv_. eh wyników w wa i Dynam'J" z M~skwy PIERWSZE ROZGRYWKI W PONIEDZIAlEK 
10-tei. Prosimy o wczesme1sze na:'l''Wame ". . · . . . · 
biletów · · biegach krótkich, z których 100 m - 12.6 Spośrod 20 druzyn ucze5tniczących w roz· Pierw5ze rozgrywki roi.poczną się juł .C bm. 

' sek., 200 m - 26,7 sek. i 400 m - 1:01 ,0 ~rywkach o puchar, 7 zespołów zostało już na stadionie „Wlókniarza", ul. Kilińskiego -

a.INA m in. są rf'kordami juniorek ZSRR. wyelim;nowanych. · róg Tymien ieckiego o godzinie 16.30. „ ll-llll-ll ll-łlłl-llll-llll-1111-llll-llli-llll-llll-lllł-llll-1111-llll-llll-llll-1111-lłll-llłl-lll-llll--

ADRIA - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 18, 20.30 w niedzi-el e t:'i 30 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - ,.Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filn~ mt(;.01.wolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Zielone lata" 
godz. 17.30, 20; w niedz. 15 
film dla młodzieży dozwolony 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zai:.;r. nr 32" 
godz. 11, :l 2. :l :'\. 16. 17, 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla mlodzieży) - „Młodość Toma­
fl:r..a Edisona" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 1& 
film dla młodzieży dozwolony 

MUZA - .,Siostra lokaja" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

POLONIA - „Noc w Casablance" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „N auczycielk a b awi 
się" 
qod.z. 18, 20 w nl edz. IR 
film dozwolonv dla mlod·ddy od lat 16. 

ROBOTNIK - :.Aleksander Matrosow" 
godz. 16.30. 18.30, 20 :w w niedz. 14..30. 
film dla mlonzieżv dozwolony. 

ROMA -- „W'łkacje" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film d0zwolo11v dla młod.,,ieżv od 'l.t 1'3. 

REKORD - ,,Okoliczności łagodzące'' 
l?Odz. 18.30. 20 .30: w n iedz. 16.30. 
film dozwolonv dla młodzieży od lat 16. 

~TYLOWY - .:Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30. w niedz. 14.30. 
filn hledozwolonv dla młodzieży. 

SWIT - „Podejrżenie'' 
~odz. 18. 20 w n iedz. 16. 
film dozwolonv dla młodzieży od lat 18. 

TATRY - nif'czvnne 
TECZA - „Wesoły Pensjonat" 

godz. 16, 18 30, 21.00. w niedz. 13.30 
'W1SLA - „Decvzja prof. Milasa" 

godz. 17. 19, 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

WLóKNIARZ - „Noc w Casablanre" 
godz. 15.30. 18, 20.30: w niedz. 13 
filr.1 a"' ·Ą1C:lon • rł 111 młodzieży 

WOLNOM - „Gilda" 

ESII ENN E 
wywołały zrozum iałe za interesowanie w naszych Związkach Zawodowych 

W Okręgowej Komisji Związków Zaw'Jdo· 
wych (referat sportowy) odbyła się odprawa 
referentów sportowych poszczególnych związ 
ków branżowych z terenu Łodzi. Tematem 
'Jdprawy był udział pionu patronalnego· 
OKZZ w tegorocznych Marszach Je;,icnnych. 

dym względem imponująco. I 
Na zakończenie zadeklarowano następują_ 

ce ilości zawodników: 

7) Związek Użyt, Publicznej 100 .,. wodn.ł' 

ków; 
8) Związek Wlókiennlczo - Bawehi.!any 1110 

zawodników. 

Po referacie, naświC'llającym cel l charak­
ter Mars7ów wywiązała się bardzo ciekawa 
l ożywiona dyskusja, z: której wynikało, te 
referenci sportowi poszczególnych związków 

branżowych d')łożą wszelkich starań, aby te­
~oroczne Marsze Jesienne wypadły pod każ-

1) Związek Chemlków !150 zawodnlków1 

2) ZwJązek Dziewiarsko · Pońa, 150 za­
wodników1 

3) Związek Filmowców !I-O r.awodnlków; 

4) Związek KonfeltcYJn'> - Odzletowy 100 
z:awodników1 

li) Związek Metalowców 100 zawodnlków; 
li) Związek Poligra!lków 20 z:awodnikówr 

Pływacy na odbudowę Warszawy 
N a pływalni YMCA spotkają się 

Zgierza i Lodzi 
dzisiaj pływacy 

Dzi;;iaf o godz. 17-teJ na pływalni Polskiej 
YMCA w Łodzi, ul. Traugutta 3 odbędą s it; 
ciekąwe zawody pływackie pom i ędz.y repre­
zentacjami Zg'.erza i Łodzi. Pro!Jram pr1ewi­
duje bieqi indywidualne, sztafety i piłkę wod­
ną. Ponadto wbaczymy skoki z trampoliny w 
wykonaniu Martynki (AZS) oraz Nowickiego 
(YMCA). 
· Całkowity dochód 1 powyU;zej Imprezy 
przezna<"zony jest na odbudowę Warszawy 
Łódzki Okręqnwy Zwią1.ek Pływacki, organi­
zujący te zawody, wyznaczy! wyjątkowo ni· 

i;kie ceny biletów, chcąc z jednej strony u· 
pr1ystępnić obejrzenie meczu szerszej publicz· 
noki, z drug'.ej zaś strony, przez zwiększenie 
Frekwenc ji zasilić poważni e Fundusz Odbudo­
wy Stolicy. 

Wierzymy, że „derby pływackie" pomiędzy 
Zgierzem i Łodz i ą tkiągną liczną publiczność, 

szczególnie zaś zainteresują nas;: ą młodz i ez. 

Wierzymy, że pływalnia Polskiej YMCA bę­

dzie przepełn i ona. 

Ceny b i. Jetów: parter zł 100, balkon zł 75, 
ulgowe z! 50. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA, godz. 9.30 -

zawody krajow ych drużyn kolejarzy i spół· 

dzielców: s1alkó wka żeńska, 6iatkówka mę· 

ska, kos1ykówka żeńska i męska. 

LEKKOATLETYKA: godz. 9.30, stadion ŁKS 
- zawody juniorów oraz dokończenie trój­
boju kobiecego ! dzie<>ięcioboju męskiego. 

BOKS: godz. 11.00 - zawody o drużynowe 
mistrzostwo okręqu: hala W imy: Bawełna 

- ŁKS. w Piotrkowie: Concordia - Zryw. 

PŁYWANIE: qodz. 17 OO. pływalnia YMCA 

- zawody na odbudowę Warszawy: Łódt 
Zg ierz. 
PIŁKA NOZNA: zawody o mist rzostwo kla­

sy B: godz. 11.00, boisko \ Vi my: Resurna -
DKS Aleksandrów; bois ko TUR Park Ludowy: 
Bawełna - Gward ia; boisko TUR Chojny : 
TUR - Płom i eń; bo isko DKS: DKS - Skra; 
boisko PKS : PKS - Klub Spor towy 6 Zduń­
ska Wola. Zawo dy towarzyskie : s tad ion ŁKS 
godz. 16 OO: na odbudowę Wa rs1.a wy pracow­
ni<"y wydziału personalnego - prac. wydz. 
finans. Zarządu M ieisk ieqo. 

Razem 1.220 z:awodnltk. 
D')tychczas nie z:adekla.ro. ałr 111\ftCM ~· 

jego ud7.ialu w marszach Budn"'14J'ł.I. Ban­
kowcy, Kolejarze, Polskie Radia, Pnoo""2.i• 
ków Drzewnych,, Poczty, Skarbowcóir, SkłJ. 
rzany, Spożywców, Spółdzielców, Włóldenni· 

CZ'.J-Welnlany l Jedwaim lezy. · 
Sądzimy, że i te :r.wiązkl pn:yceyn.111 Ił• ~ 

uma~'Jwienla, tej r.e wszechmiar 1a&ługuj11cej 
na poparcie imprer.y. . . . . -

We wtor ek dnia li pddzlemłka o IOdz:tnt. 
19, w sali konferencyjnej Wojewódz.ldego U· 
rzędu Kultury Fizycznej w Łodzi, ul. Curle-­
Skhdowskiej 28 odbędzie się rozszerzone z:e· 
branie Wojewódzkiego Komitetu Marszów. 
Na zebranie to zostali zaproszeni przedstawi­
ciele władz, partii politycznych l czynnika 
społecznego. Tematem zebrania między in­
nymi będzie opracowanie szczegółowego pro 
gramu uroczystości, oprawy marszów i uzg.?d 
nienia tras. 

Może z niego będzie mistrz.„ 
WARSZAWA {obs!. wł.). - W ramach re­

zeqranych w Warszawie międzyszkolnych 'l"l• 

wodów w pięcioboju Paprocki {Tedni<:um) ł>­
i;iąqnął w i;koku wzwy'i. doskonaly wynik 
1,80 m. 

P rzeobrażen i a „Garbarni" 
KRAKÓW (obsł. w!.l. Robotniczy kluli 

sportowy „Garbarnia" w Krak"lwie prz '<ł~­
pił ostatnio do Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Skórzaneg'). 

godz. 15, 17.30. 20. w niedz. 12.30 
film niedozwolony dla !T'łodzieży. 

ZACHET A - „Lermontow" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

D-030327 

Co U!ill_l!iZl_ltnlfJ przez radio 

W najbl i ższych mecz9ch ligowych „Garba?' 
n ia" wystąpi w zmienionym sklad1ie. Lt'!WO­
~krzydłowy „Garbarni", w ielokrotny repre:i.:en 
t a nt Krakowa I~naC7ak, ukarany został przez 
Komisję Specjalną karą obozu pracy pnymu 
S')wej , przez co drużyna doznała poważneE!O 

osłabienia. Ostatnio p'Jzyskała „Garbarnia" 
dwóch piłkarzy pr0winc;onalnych - Zil.tor­
skie~o III z „Chełmka" oraz Bożka z~ świd­
nickiej „Pol 'Jnii". Obaj qracze ·razem :>.: N owa· 
k'tłrn tworzyć będą środkową trójkę napadu, 
na miejsce zdyskwalifikowanego Kalicińskie 

go grać będzie w pomocy J'Jdłowski. 

Program na NIEDZIELĘ, 3 października 1948 r. 

Ofiary 
7.05 Koncert poranny. 8.00 Dziennik, przegl 

prasy stoi„ 8.22 Progr. dnia. 8.32 Muzyka. 8.55 
Skrzynka Spoi. Kom, Radiofonizacji Kraju. 
9.00 Nabożeństwo z Sanoka (Kraków). IO.OO 

!l.715 zł na odbudowę Warszawy wpłynęło Koncert rozr ywkowy z hali f-ki „Uma" w Gru 

ze składek Pracowników Biura Likwidacji dz iądzu. I !.OO (Ł) Program na dziś. 11.05 {Ł) 
Filmu Polskiego w mie;,iącach VIII. I X i X br „Na widowni tygodnia". 11.15 (Ł) Kwadrans 

2.000 zł składają pracownicy F·my Genlle- lekkich pio;;enek. 11.30 (Ł) Komunikaty. 11.40 

man na V'>d1ką Rodzinę Radiową. . (Ł) Jnterlud:um z płyt. 11.50 (Ł) „Z frontu ra· 
1.200 71 na sieroty po rnwalldach ."".o.1en- diofonizac ji" - wiadom. w omów. Dyr. Okr. 

nych składają pracownicy ;:zp11a1a kl1mczne- P. R. A. Sm iejana. 12.04 Porane.!< symfoniczny 

go (Żer'1m>kicgo !:JOJ - kolo PPR mmy ki Mina rta. W przerwie - Rad iokronika. 
11.290 zł .- Pracown 'cy Państw . Pr1~d!'· 1 t3.30 „Wagary" - zagadka rad iowa. 13 40 

„Film Polski" - Dział ProdukCJl - złozyli „flej, od Sącz a jadą". 14.25 Przegl. na jciek 

na o<lbudowę vVarszawy. audvcji przyszl. tygodnia. 14.30 „Następna 

Pracownicy Centra 'i Zaopatrzenia Prze· fa ljt"--sluchowisko . 15.15 „Melodie ludowe". 
rny$łu Skórzanego w Łodzi przy ul, Sienkie- 15.45 „Adam Asnyk". 15.55 Muzyka 7. płyt . 

wicza 9 przeznaczają zł 22.520 (słownie: dwa- 16 40 Audvcja dla dzieci. 17.00 „Mówi Wysta· 
dzieścia dwa tysiące pięćset dwadzieścia) na wa Ziem Odzvskan y<'h", 17.05 „Podw iec1orek 

1Jdbudowę Warszawy, jako dochód z imorezy, przy mi•krnfonie. 18 35 „Jaś we Wrocławiu". 

urządzonej ich staraniem w dniu 25 wrześ· 18.55 „Melrid·e świata" . 19 20 (Łl Mnzvka roz­
nia 1948 r. rywkowa (płyty). 19.35 (Ł) „Klarkston" -

.fl-019954 fraament oowi eści Howarda Fasta. 19.50 „En· 

ropa polski m górniko m". 20.20 „U na-s:z.ych 
przyjaciół", 20.50 M uzyka. 20 .58 Komunik at 
meteorologiczny. 21 .00 Dziennik. 22.00 Mu zyka 
taneczna. 22.25 (Ł) W iadom. sport. lok„ 22.33 
(Ł) Omów. progr. lok. na ju tro . 22.35 D. c. mu­
zyki tanecznej. 23.00 Os ta tni e wia domości . 

23.10 Wiadomośc i. spo rto we. 23.20 Program 
na jutro'. 23.30 Mu zyk a tane<'zna. 24 .00 (Łl 
Koncert życzeń. 0.30 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

Na slaf\owisku kierownika Sekcji 'Pllld 
Nożnej „Garbarnii'' zaszła zmiana. Po u~t11-
o;eniu dyr. Kuczalskiego prowadził przez j:1· 
kiś C7aS sekcję pr'Jf. mgr. Sycz - obecni!? 
obowiązki kierownika sekcji pełni ob. Krup::i. 

Program na poniedzialek 4 pa i dziernilrn 1948 r. Szkółki Drzew Owocowych I Ró:& 

r a n o J ·wyższej Szkoły Gospodarstwft 
5.10 Sygnał czasu. 5.15 SlreszczPnie wiad. \ Wiejskiego w majątlm Widzew 

porannych. 5.20 Koncert poranny di. Swiata 
Pracy z Krakowa. 6.00 G'mn astyka. 6.10 Dzien koło r abianlc 
nik. 6.25 Muzyka . 6.50 Progr. dnia. 7.00 Wiad . 
rtzien. poran. 7.1!> Przegl. prasy stoi. 7.20 Mu- rozpoczynają 
zy ka. 7.25 Lekcja języka rosyjsk iego. 7.40 Mu SPRZEDAi 
zvka. 8.00 (Ł) Omów. progr. lok. na dzi ś; 

8.02 (Ł) „Łub i n qo rTki jako pasza dla owiec". materiału szkólkO'\-Vego ~ 
8.10 Muz yka. 8. 55 „W itamy Was" - aud yc ja ~ 

szkolna. 9.15 Inform. oaólnop. 9.20 Sk rzynka j' z dniem 11. paźrlziernika. h. r . ~ 

P. c:. K. ----·-------------„·~-


